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Nikczemny. spisek agentów imperializmu 


_— wykonawców rozkazów Tito i Wall Street 
unicestwiła władza ludowa na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP) — Zbliżający się proces Laszlo Rajka i je- 
go wspólników jest naczelnym tematem prasy węgierskiej. Wszyst- 
kie dzienniki węgierskie poświęcają tej sprawie artykuły wstępne, 
dając wyraz głębokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod- 


niarzóm. Równocześnie dzienniki 


podkreślają ścisły związek między 


planami bandy Rajka a działalnością kliki Tito. 


Jest rzeczą oczywistą — pisze cen 
tralny órgan Węgierskiej Partii Pra- 
cujących „Szabad Nep“, — że plan 
Tito, dotyczący utworzenia „federa- 
cji“  antyradzieckiej, kierowanej 
przez Belgrad, nie zrodził się w gło- 
wach titowców, lecz w głowach Dul- 
lesa i Churchilia, w głowach impe- 
rialistów amerykańskich i angiel- 
skich. Za pomocą tej „federacji“ in- 
perialiści przekształciliby kraje de- 
mokracji ludowej w swe kolonie, w 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

Jednym z najważniejszych na- 
stępstw zlikwidowania spisku Rajka 
i jego wspólników jest to, że wy- 
świetlono strategiczne plany impe- 


rialistów i stosowane przez nich me- 
'tody w walce przeciwko rewolucyj- 
nymi partiom robotniczym, przeciwso 
socjalistycznemu ruchowi robotnicze- 
mu, przeciwko demokracjom ludo- 
wym. 

Kto jednak — pisze dziennik 
ośmieli się wznieść rękę przeciw- 
ko naszej władzy ludowej, prze- 
ciwko „zdobyczom naszej demo- 
kracji, kto odważy się zadać cios 
w plecy budowniczym socjalizmu, 
kto żywi podłe zamiary rzucenia 
nas przeciwko głównemu obrońcy 
naszego pokoju j pracy twórczej, 
zaprzyjażnionemu Związkowi Ra- 
dzieckiemu — tego spotka suro- 
wa kara, 


Cały lud węgierski piętnuje nikczemnego 


zdrajcę własnej ojczyzny — 


Rajka 


i jego wspólników 


BUDAPESZT (PAP) — W całym 
kraju wzbiera coraz to bardziej fala 
oburzenia z powodu nikczemnej, zdra 
dzieckiej działalności bandy Rajka, 
zdemaskowanej przez władze W3- 
PAES Republiki Ludowej. W za- 

kładach przemysłowych, instytucjach 
państwowych, szkołach i w ośrod- 
kach wiejskich odbywają się maso- 
we wiece, . których uczestnicy mani- 
festują jak najsurowsze potępienie 
zdrajców ojczyzny. 


Głosy prasy 

SOFIA (PAP) — Wszystkie dzien 

niki bułgarskie zamieściły akt oskar- 

żenia, jaki wpłynął do węgierskiego 

trybunału ludowego w sprawie Raj- 
ka i wspólników. 

* e 
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Uchwałane na wiecach rezolucije 
domagają się bezwzględnego ukara- 
nia zdrajców oraz stwierdzają, że 
nie ma i nie będzie siły, która zdo- 
łałaby oderwać Węgry i inne kraje 
demokracji ludowej od wielkiego o- 
bozu państw  miłujących pokój ze 
Związkiem- Radzieckim na czele. 

Na łamach prasy ukazują się. po- 
nadto liczne oświadczenia indywidu- 
alne, piętnujące zdradziecką robotę 
Rajka i jego bardy. 


zagranicznej 

BUKARESZT (PAP) — Ogłasza- 
jąc akt oskarżenia w sprawie Rajka 
i jego wspólników dziennik „Scan- 
teia“ pisze m.in.: „Rajk i jego wspól 
nicy utworzyli na Węgrzech kontr- 
rewolucyjną agenturę imperialistów 


anglo-<amerykańskich i belgradzkiej 
bandy faszystowskiej”. 

PANYŻ (PAP) — Prawie wszyscy 
tutejsi komentatorzy nazywają pro- 
ces byłego ministra węgierskiego 
Rajka i współoskarżonych „procesem / 
Tito". 

Etienne Fajon w „L'Humanite* 
reasumuje akt oskarżenia i hwypu- 
kla następujące cztery punkty: 

11) Poczynając od 1931 roku 
Rajk był konfidentem policji Hor 
tliy'ego a następnie Gestapo. 
Wydał on setki najlepszych sy- 
nów narodu węgierskiego. 

4) Jako zdrajca własnej ojczy- 
zny Rajk po 1945 roku kontynio- 
wał swą robotę szpiegowską w 
myśl rozkazów wywiadu amery 
kańskiego. Rajk systematycznie 
informował agentów wywiadu a- 
mertykańskiego o działalności wę- 
gierskich Ministerstw Spraw We- 
wnętrznych i Spraw Zagranicz- 
nych. Niektórzy spośród jczo 
wspólników byli również agenta- 
mi wywiadu amerykańskiego. 
Przyznali się oni też, że dostar- 
czali informacji poselstwu fran- 
cuskiemu w Budapeszcie. 

3) Rajk działał w myśl bezpo- 
średnich instrukcji Tito. Działal- 
neścć jego zmierzała do obalenia 
sią rządu węgierskiego i do przy 
wrócenia  antyradzieckiego reżi- 
mu reakcyjnego. Przygotowywał 
on zamordowanie Rakosiego i in- 
nych przywódców rządu i Węgier- 
skiej Partii Pracujących, 

4) Po opublikowaniu rezolacji 
Biura Informacyjnego o sytuacji 
w jugosłowiańskiej partii komu- 
nistycznej Rajk, jak sam się przy 
znał, poparł prowokacyjny pro- 
jekt Tito dokonania zbrojnej in- 
terwencji jugosłowiańskiej na Wę 
grzech w związku z incydentami 
pogranicznymi, spowodowanymi 
w odpowiedniej chwili. 

«IL Humanite" podkreśla, że SPI. 


Śladem „rządu! Vichy 


Poeta Aragon pozbawiony praw obywatelskich 


Masowe protesty społeczeństwa francuskiego 
przeciwko kezprawnym prześladowaniom działaczy postępowych 


PARYŻ (PAP). — W ostatnich 
dniach zanotowano wzmożoną ak- 
cję władz francuskich przeciwko 
działaczom postępowym. w pierw- 
szym zaś rzędzie przeciwko dzien- 
nikarzom, 


Redaktor tygodnika „France 
d'Abord"— Pennilault oraz demo- 
kratyczny dziennikarz. Pagnon zo- 
stali oskarżeni przez sędziego śled- 
czego o opublikowanie artykułów, 
w których wzięli w obronę żandar- 
mów i członków gwardii republikań 
skiej, wysłanych nielegalnie do In- 
dochin. Obaj dziennikarze zaprote- 
stowali również przeciwko zaciąga- 
niu zbrodniarzy wojennych do fran- 
cuskiego korpusu ekspedycyjnego. 

Redaktor naczelny dziennika „Ce 
Soir“ — poeta Aragon został pozba- 
wiony praw obywatelskich w związ 
ku ze swą działalnością publicysty- 
czną, 

Wśród ludności z St. Quen pod 
Paryżem panuje powszechne obu-= 
rzenie na skutek pozbawienia man- 
datu „komunistycznego mera mia- 
sta — Lefort'a. Powodem tej decy- 
zii była działalność prasowa mera. 
Rada miejska przyjęła — głosami 
przedstawicieli wszystkich partii i 
niezależnych — uchwałę, sol.dary- 
zującą się z Lefortem i domagającą 
się ód prefekta Sekwany cofnięcia 
wydanego zarządzenia. Również 
miejscowa ludność podpisała zbio- 
rową pstycję, w której domaga się 
przywrócenia Leforta na stanowi- 
sko mera. 

PARYŻ (PAP). — Represyjne de- 
cyzje rządu francuskiego wymierzone 
w znanego poctę Aragona niera. St. 
Quen-Lefort oraz sekretarza zywiąż- 
ku zawodowego górników w Mon- 
tceau les Mines-Mare spotkały się z 
energicznym potępieniem opinii pu- 
blicznej. 

Francuska pomóc ludowa departa- 
mentu Sekwany opublikowała prote- 
e stacyjny komunikat, w którym 
stwierdza, że rząd prowadzi antyna- 
rodową i antydenokratyczną poli- 
tyke. 


Tygodnik „Lettres Francaises“ pięt 
nuje decyzję rządu zaznaczając, że 
pozbawienie Aragona praw wybor- 
czych jest obelgą wobec jednego z 
największych pisarzy francuskich, 
który brał wybitny udział w ruchu 
oporu. 

Delegacja radnych komunistycz- 
nych Paryża udała się do prefekta 
Sekwany protestując przeciw repre 
sjom wobce mera Leforta, 

Związki zawodowe górników pubii 
kują komunikat, w którym wyrażają 
swą całkowitą solidarność z sekreta- 
rzem zw. zaw. górników w Montceańn 
les Mines -Marc. 

KOMUNIKAT CGT 

PARYŻ (PAP). — CGT publikuje 
komunikat, w którym wzywa wszyst- 
kich pracujących, organizacje repubii 


kańskie i demokratyczne do wszczę- 
cia akcji protestacyjnej wobec ata- 
ków rządowych godzących w podstą- 
wowe zasady republiki i demokracji. 


Przed ostatecznym „wyrokiem“ w Waszyngtonie 


Dewaluacja funta przesądzona? 


Rząd brytyjski usiłuje uśpić czujność opinii publicznej 


nady pominął milczeniem problem de | że dewaluacja funta, jest już przesą- 


LONDYN (PAP). Aczkolwiek koń 
cowy komunikat opublikowany w 
związku z konferencją waszyngtoń- 
ską ministrów finansów Stanów Zje- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Ka- 


Marionetkowe „państwo“ w Bonn - 
nową kolonią amerykańską w Europie 


BERLIN (PAP). — Przywódcy 
partii demokratycznych strefy radzie 
ckiej w oświadczeniach, ogłoszonych 
w organie Niemieckiej Rady Ludo- 
wej „Deutschlandsstimme”, zajęli sta 
nowisko wobec faktu utworzenia od- 
rębnego „państwa* w Bonn. 


Wilhelm Pieck, przewodniczący 
SZD, oświadczył, że „rząd' w Bonn 
jest rządem zagranicznym na ziemi 
niemieckiej, którego egzystencja i 
działalność będą sprzeczne z układa- 
z 


Czas zimowy 
od 2 października rb. 


WARSZAWA (PAP), — Minister 
administracji publicznej zarządził 
wprowadzenie czasu zimowego z 


dniem 2 października rb. 

W związku z tym należy w nocy 
z soboty 1 pażdziernika na niedzielę 
2 października br. o godzinie 3-ciej 
cofnąć wskazówki zegarów o Jedną 
godzine. 


mi międzynarodowymi, 

Otto Nuschke, przewodniczący unii 
chrześ: eijańsko - demokratycznej, 
stwierdził, że obszar pozostający pod 
faktycznym kierownictwem 3 wyso- 
kich komisarzy nazwano. „republiką 
związkową, chociaż obejmuje on tyl 
ko jedna część Niemiec. Bez pozosta* 
tej części nigdy nie będą mogły ist- 
nieć prawdziwe Niemcy. 


„destem przekonany — oświadczył 
Nuschke — że 20 milionów Niemców 
strefy radzieckiej uczyni wszystko 
dla przezwyciężenia separatystyczne- 
go państwa w Bonn. 


Ernst Goldenbaum, przewodniczą- 
cy demokratycznej partii chłopskiej, 
przypomniał, że Lidelberger, doradca 
MceCioy'a, sam przyznał niedawno, że 
Niemcy Zachodnie są nową kolonią 
amerykańską. „Prezydent“ Heuss, 
który głosował za pełnomocnictwami 
dla Hitlera w roku 1933, reprezentu- 
je otwarcie interesy amerykańskie na 
„zachodzie Niemiec, 


| 


SEK RAJKA I JEGO WSPÓLNI. 
KÓW WYKRYTO DZIĘKI CZUJNO 
ŚCI WŁADZ REPUBŁIKI WĘGIER 
SKIEJ, 


Dziś początek procesu 


BUDAPESZT (PAP). — Dziś 16 
bm. o godz. 9 rana w sali związku za 
wodowego metalowców w Budapesz- 
cie rozpocznie się przed trybunałem 
ludowym rozprawa przeciwko Rajko 
wi 1 7 współoskarżonym. Sądowi prze 
wodniczyć będzie sędzia Peter Jan- 
ko — ten sam, który przewodniczył 
pedczas procesu zbredniarzy wojen: 
nych b. premiera Węgier Imredy‘ ego 
i b. przywódcy faszystowskiej partii 
węgierskiej „Strzelistych krzyży” 
Szałassiego. 


Wystawa Przemysłu Polskiego w Moskwie 


Pawilon I-szej Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie =a 
ściąga codziennie olbrzymie tłumy widzów. 
3 


„aOkŻÓ 


— |Licznie gromadząca się publiczność moskiewska oczekuje w długich ko- 


lejkach — by dostać się na teren Wystawy. 


Wielkie zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego 


WYVSIAWQĄ 


MOSKWA. — Pierwszą Wystawa 
Polskiego Przemysłu Lekkiego w Mo 
skwie nadal przykuwa uwagę społe- 
czeństwa moskiewskiego. Dotychczas 
zwiedziło ją, łącznie z wystawą ko- 
lejnictwa polskiego, rozmieszczoną 
na peronie Dworca Leningradzkiego, 
ok. 300 tys. osób, 

Zasługuje na podkreślenie nie tyl- 
ko wyjatkowa uwaga, z jaką publicz 
ność ogląda eksponaty wystawy, lecz 
i zainteresowanie dla działu proble- 
mcwego, ilustrującego w barwny i 
pogłądowy sposób głębokie przemia 
ny społeczne, zachodzące w Polsce 
Ludowej. 

Rozgłos, zdobyty przez wystawę 
polską, wybiega daleko poza granice 


Parafianie Mokrska k/|Wielunia 


dziękują Prezydentowi RP 
za pomoc w odzyskaniu monstrancji z Niemiec 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — 
ks. mgr. s. Brodzińskiego, proboszcza parafii Mokrsko k-Wielunia pismo 


następującej treści: 
Ekscelencjo — Panie Prezydencie! 


Mam zaszczyt to imieniu rozradowanej parafii i własnym podziękować 
Waszej Ekscelencji, Panie Prezydencie, za łaskawą interwencję w sprawie 
odzyskania rewindykowanej z Niemiec monstrancji, 

Ufność w życzliwe poparcie Pana Prezydenta, o które prosiłem na au- 
diencji w dniu 1.9 1949 r. znalazła stáj wyraz w błyskawicznie zrealizotwa» 
nym odzyskaniu monstrancji, która jest już w posiadaniu parafii Mokrsko. 
szczęśliwy, że przypadł mi honor powiadomienia Go o tym 
i wyrażenia Mu uczucia zbiorowej wdzięczności za Jego dobroć i życzliwość. 


Jesten. 


Mokrsko k-Wielunia, dnia 129 1949 r. 


waluacji funta, sprawa ta znajduje 
się nadal na porządku dziennym, nie 
pokojąc brytyjską opinię publiczną. 

Według doniesień „News Chroni- 
cle“, rząd brytyjski na posiedzeniu 
w dniu 14 bm. miał przygotować 
sprawę dewaluacji funta i rozpatry 
wać treść komunikatu, który by w 
związku z tym został ogłoszony. Tro 
ską rządu brytyjskiego byłoby takie 
ujęcie zagadnienia, by napotkać na 
jak najmniejszy sprzeciw opinii bry 
tyjskiej. 

W Londynie notuje się głosy z Wa 
szyngtonu, wyrażające przekonanie, 


Jaostrza się strajk 
marynarzy włoskich 


RZYM (PAP). — Strajk maryna- 
rzy statków pasażerskich w Genui, 
Neapolu i Trieście uległ zaostrzeniu. 
Do akcji strajkowej przyłączyli się 
na terenie Triestu marynarze statku 
„Barletta“. W porcie genueńskim tra 
garze portowi odmówili wyładowa- 
nia bagażu pasażerskiego ze statku 
towarzystwa okrstowego „Lauro“ 

Sytuacja jest również napięta 
wśród robotników innych kategorii 
w związku z kwestią odnowienia s- 


mowy zbiorowej. Armatorzy dążą do | ku przyjęcia przez 
ozraniczenia uprawnień robotniczych | dawców żądań robotniczych. 


polską w Moskwie 


wo-traktorowego w Armenii Szata- 
niana, wypowiedź kołchoźnika ukraiń 
skiego Stasiuka itd. 


Prezydent RP 


Moskwy. Z podmoskiewskich ośrod 
ków przemysłowych, zwłaszcza z cen 
trów włókienniczych, przybywają licz 
ne wycieczki zespołowe robotników i 
inżynierów, by naocznie zapoznać się 
z polską produkcją włókienniczą, eks 
ponowaną na wystawie. 


Obok wypowiedzi mieszkańców na budowie 
Moskwy znajdujemy w ksłędze pa- D Gł - p i ki 
miątkowej serdeczne wypowiedzi 
tuózi przybyłych ze wszystkich krań- omu owa Fois ileg0 


ców Związku Radzieckiego. Tak więc 
obok tchnących serdeczną sympatią | 
dla narodu polskiego słów uczestni- 
ków wycieczki robotników leningradz 
kich i absolwentów szkoły politycz- 
nej marynarki wojennej, czytamy wy 
powiedź dyrektora ośrodka maszyno- 


WARSZAWA, (PAP). — Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut zwiedził 


mu Słowa Polskiego. 

Prezydentowi RP towarzyszyli: 
minister budownictwa inż. arch, 
M. Spychalski, podsekretarz sta= 
nu Prezydium Rady Ministrów J. 
Berman, oraz przedstawiciel KC 
PZPR J. Albrecht., 

Prezydenta RP oprowadzał po 
terenie i udzielał wyjaśnień prze 
wodniczący komitetu budowy Do 
mu Słowa Polskiego J. Borcjsza, 
oraz autorzy projektu i kierow* 
nicy budowy, 


Bolesław Bierut otrzymał od 


Ponad miliard zł. 


wkładów w PKO 


WARSZAWA (PAP). — Liczba po- 
siadaczy książeczek oszczędnościo* 
wych oraz ogólny stan wkładów o- 
szczędnościowych w PKO wykazują 
stałą tendencję wzrostu. Należy pod- 
kreślić, że wśród posiadaczy książe- 
czek  oszczędnościowych przoduje 
świat pracy i młodzież. 

W dniu 9 września br. stan wkła- 
dów oszczędnościowych w PKO prze 
kroczył 1 miliard zł. 

W najbliższych dniach oszczędzają- 
y, który swoim wkładem spowodo- 
wał osiągnięcie miliarda złotych, zo- 
stanie zaproszony do Warszawy, ja- 
ko gość PKO dla zwiedzenia odbudo- 
wującej się Stolicy. Gdyby był nim 
mieszkaniec Warszawy, lub najbiiż- 
szej okolicy, 
wysokości 10 tys. zł, która zostania 
wpisana do jego kżiążeczki oszczęd: 
nościowej. 


ks. mgr. J- BRODZIŃSKI 


[z] 


dzona. Szereg dzienników idzie tak 
dafeko, że przewiduje datę tej opera 
cji finansowej. Wprawdzie wiado- | 
miość londyńskiego korespondenta, 
„New "York Times", który przewidy 
wał dewaluację funta na 18 września 
została zdementowrna przez brytyj- 
skiego ministra skarbu, tym nie 
mniej organ handlowy kół USA „Jour 
nal Commerce“ pisze, że zaprzecze- 
nie Crippsa dotyczy raczej daty, niż 
istoty zagadnienia, 


Chiny Ludowe 


budują tloię wojenną 
NANKIN (PAP). — Odbvło się tu 
j uroczyste otwarcie Akademii Mor= 


skiej, pozostającej pod bezpośrednim 
zwierzchnictwem dowództwa chiń 


Zdaniem dziennika, dewaluacja | skiej Armii Ludowej. Szef wydziału 
funta nastąpi w pierwszych dniach morskiego — Sun-Kechi oświadczył, 
listopada. że założenie Akademii stanowi pierw 


szy krok w budowie floty Chin Ludo 
wych. 

Akademia ta — zdanieni mówcy — 
cdegra niewątpliwie wybitną rolę 
przy wyzwalaniu Taiwanu (Formozy) 
otaz południowych Chin, znajdują 
cych się jeszcze pod włądzą kuomin= 
i przeprowadzenia obniżki płąc, usi- tangowską, 
łując w tym celu wykorzystać rozła- 
mowe organizacje związkowe, z któ- 
rymi zawierają odrębne umowy. 

W związku z zapowiedzianym : na 
16 i 17 bm. strajkiem pracowników 
transportowych i spedycyjnych oraz 
solidarnościową akcją pracowników 
tramwajowych i autobusowych, 
działacz związkowy Guido Antonini 
oświadczył, żę zarządzenie strajkowe 
może hyć zmienione jedynie w wypad 
związek prato- 


Adenauer — 


„kanclerzem“ Trizonii 


BONN (PAP). — 73-letni przywóde 
ca CDU dr Conrad Adenauer został 
wybrany w czwartek przez Bundes- 
teg kanclerzem” Trizonii. Wybór 
rastąpił 202 głosami przeciwko 142, 
44 posłów wstrzymało się od głoso- 
wania, jeden głos unieważniono, a 13 
rj Bundestaau było nięobece 
ye 
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Rozwój krajów demokracji ludowej na drodze do socjalizmu 


Awrduylcuł F. KKomstamtónowa w „Prawdzie* 


ZIENNIK „PRAWDA” zamieść 
chł obszerny artykuł pióra Kon- 
stantinowa pt. „Kraje demokracji 
ludowej na drodze do socjalizmu”, w 
którym omawia szereg zagadnień, 
związanych z historią powstania, 0- 
becnym stanem oraz perspektywami 
rozwoju krajów demokracji ludowej. 
Fragmenty tego artykułu zamiesz- 
ozamy poniżej. 

POWSTANIE I ROZWÓJ KRA- 
JÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ — 
postawiły na porządku dziennym 
dnia szereg ważnych zagadnień teo- 


" retycznych. Błuszne ich rozwiązańie 


na podstawie teorii marksizmu-leni- 
nizmu było nieodzownym warunkiem 
pomyślnego rozwoju tych krajów w 
kierunku do socjalizmu. Wielka za- 
sługa rozwiązania tych teoretycz- 
nych zagadnień należy do partii bol- 
szewickiej, do tow. Stalina. 


Na V zjeździe Komunistycznej 
Partii Bułgarii Georgi Dymitrow 
oświadczył: 

„Będziemy zawsze wdzięczni 


za tę bezcenną i aktualną pomoc, 
ttórą otrzymywaliśmy od wielkiej 
partii bolszewickiej, a przede 
wszystkim osobiście od tow. Sta- 
lina w formie rad i wyjaśnień, 
dotyczących zagadnień polityki 
naszej partii, jako kierowniczej 
sily demokracji ludowej”. 


Cały bieg 
przygotował powstanie ustroju de- 
mokracji ludowej. Podstawowym wa- 
runkiem jego utworzenia i pomyśl- 
nego rozwoju jest istnienie wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego i histo- 
rycznego zwycięstwa Związku Ra- 
dzieckiego nad faszystowskimi Niem 
cami, Wojska radzieckie, które wkro 
czyły do krajów Europy środkowej i 
południowo - wschodniej, wyzwoliły 
je nie tylko spod tyranii faszystow- 
skiej, ale i zapobiegły okupowaniu 
ich przez. imperialistów anglo-ame- 
rykańskich, umożliwiły w całej peł- 
ni narodom tych krajów samodziel- 
nie decydować o swym losie. 

Równie ważna i konieczna okazała 
się pomoc ZSRR w toku dalszego 
rozwoju demokracji lsdowej — w za 
warciu traktatów pokojowych (z Bul 
garią, Rumunią i Węgrami), w prze: 
zwyciężeniu izolacji zewnętrznej tych 
krajów, w odbudowie i rozwoju ich 


rozwoju historycznego , szcza w rolnictwie. Ustrój demokra- 


cj; ludowej nieustannie rozwija się 
i,doskonali przechodząc szereg eta- 
pów swego. rozwoju. W toku raz- 
woju demokratyczdego zmienia się 
również uklad sił klasowych, 

W pierwszym etapie do udziału 
w rządzeniu państwem na równ: z 
przedstawicielami robotników, chto- 
pów i inteligencji pracującej dopu- 
szczanó przedstawicieli burżuazji o 
ile współpracowali oni lojalnie z 
władzą ludową. 

Następnie w toku rozwoju demo- 
kratycznego w miarę tego jak coraz 
bardziej — krystalizował się socja= 
styczny charakter nowej władzy 


, czasowych 


odbywał się proces odsiewania tym- 
tówarzyszy drogi, nie- 
Które elementy burżuazyjne przecho 
dziły od współpracy z władzą ludo- 
wą do walki przeciwko dalszym 
przeobrażeniom demokratycznym, 
przechodziły do obozu wrogów wła- 
dzy ludowej, Natomiast masy pra- 
cujące w toku demokratycznego roz 


gospodarki. Ta bezinteresowna, brat- | woju i walk: klasowej nabierały co 
nia pomoc była trwałą podstawą u- | raz większego znaczenia polityczne- 


mocnienia i dalszego rozwoju krajów 
demokracji ludowej. We wszystkich 
tych krajach masy pracujące z mi- 
łością nazywają tow. Stalina swym 
nauczycielem, przyjacielem i ojcem. 


Rola walk narodowo-wyzwoleńczych 
w okresie drugiei wojny światowej 


Poważny wpływ na powstanie i 
rozwój ustroju demokracji ludowej 
miała wałka narodowo-wyzwoleńcza, 
która rozgorzała w czasie drugiej 
wojny światowej. W toku tej walki 
odbywało się ścisłe rozgraniczenie 
sił walczących, w całej pełni ujaw- 
niła się zdradziecka rola reakcyjnej 
góry burżuazyjno - obszarniczej, któ 
ra znalazła się w jednym obozie: z 
niemieckim najeźdźcą faszystowskim 
i została wraz z nim rozgromiona. 

W toku walki wyzwoleńczej masy 
ludowe krajów Europy środkowej i 
południowo-wschodniej zdobyły duże 
doświadczenie polityczne, okrzepła 
jedność mas pracujących, powstały 
zaczątki przyszłej władzy ludowej, 
tworzyła się nowa armią demokra- 
tyczna. Walka narodowo - wyzwoleń- 
cza w tych krajach była jednocześ- 
nie wojną klasową ludu pracującego 
z klasą robotniczą na czele i pod kie 
rownictwem jej awangardy komuni- 
stycznej przeciwko burżuazji, obszar 
nikom, reakcyjnej biurokracji i mo- 


narchistycznym _ oficerom, którzy 
wszędzie współpracowali x okupan- 
tem. 
ENIN STWIERDZIŁ, że „,,..Cen- 
tralnym zagadnieniem  wszel- 


kiej rewolncji jest zagadnienie wła- 
dzy państwowej”. Z uwagi na swą 
treść klasową państwo w krajach 
demokracji ludowej jest władzą ludu 
pracującego miast i wsi z klasą ro- 
botniczą i jej awangardą komuni- 
styczną na czele, W konsekwencji 
państwo to stanowi jedną z form 
dyktatury proletariatu. 

Dla każdego leninowskiego marksi 
sty jest aksjomatem, że dyktatura 


proletariatu w okresie przejścia od 
kapitalizmu do komunizmu jest ko: 
nieczna i nieunikniona. KRAJE 
DEMOKRACJI LUDOWEJ WKRO- 


CZYŁY NA DROGĘ SOCJALIZMU. 
BEZ DYKTATURY PROLETARIA- 


TU PRZEBYĆ TEJ DROGI NIE 
MOŻNA. Aby utrzymać zdobytą wła 
dzę, aby ją wzmocnić i uczynić nie- 
zwyciężoną, ustrój demokracji ludo- 
wej musi spełnić conajmniej trzy 
podstawowe funkcje dyktatury pro- 
letariatu, sformułowane przez tow. 
Stalina: 

a) złamać opór obalonych i wy- 
właszezonych przez rewolucję 
obszarników i kapitalistów, zlik- 
widować wszelkie ich próby przy- 
wrócenia władzy kapitału; 

b) zorganizować budownictwo 
w duchi skupienia wszystkich lu- 
dzi pracy wokół proletariatu i po- 
prowadzić tę pracę w kierunku, 
przygotowującym likwidację i zni 
szczenie klas; 

ć) uzbroić rewolucję, zorgani- 
zować armię rewolucji do walki 
z wrogiem zewnętrznym, do wal- 
ki z imperializmem. 

Swoisty sposób przejścia krajów 
demokracji ludowej do socjalizmu 
tłumaczy się tym, iż powstały nowe 
warunki, w jakich odbywa się budow 
nietwo społeczeństwa socjalistyczne- 
go. Nie zmienia to zasadniczej tezy, 
że ustrój demokracji ludowej i ustrój 
radziecki zbieżne są w tym, co jest 
główne i zasadnicze, że są ustrojami 
jednego typu z uwagi na swą treść 
klasową, że są dwiema formami dyk- 
tatury klasy robotniczej. 

Wypływa stąd bardzo istotny 
wniosek 0 konieczności wszech- 
stronnego zbadania i jak najszer- 
szego wykorzystania w krajach 
demokracji lndowej wielkiego do- 
świadczenia budownictwa socjali- 
stycznego w Związku Radzieckim. 
Doświadczenie ZSRR — jak mó- 
mił Georgi Dymitrow — „jest je- 
dynym, najlepszym wzorem dla 
budowania socjalizmu zarówno w 
Bałgarii, jak i w innych krajach 
demokracji ludowej”. 


Droga do socjalizmu — drogą walki 


Stosunkowo pokojowy rozwój kra- 
jów demokracji ludowej w kierun- 
ku socjalizmu nie oznacza. że likwi- 
dacja dawnego reżimu reakcyjnego 
i powstawanie nowego ustroju społecz 
nego przebiega bez walki klasowej, 
że odbywa się tu pokojowe wrasta- 
nie kapitalizmu w socjalizm. Wręcz 
przeciwnie — toczy się tu ostra i za 
ciekła walka klasowa. 

Reakcja wewnętrzna, popierana i 
inspirowana przez impęrialistów sta 
wia zaciekły opór wobec wszystkich 
poczynań władzy ludowej, usiłując 
przywrócić jarzmo kapitału. 


Walka klasy robotniczej i jej 
awangardy komunistycznej prze 
ciwko wrogom klasowym, prze- 
ciwko prowokatorom i szpiegom 
obcego wywiadu jesi nie tylko 
sprawą wewnętrzną mas pracu- 
jących krajów demokracji ludo- 
wej, ale i ich obowiązkiem mię- 
dzynarodowym wobec całego o0- 
bozu demokracji i socjalizmu, 
Trudność dalszego rozwoju tych 
krajów w kierunku socjalizmu po- 
lega na istnieniu gospodarki pry- 
watno - kapitalistycznej i drobno- 
towarowej w przemąśle, a zwła- 
|= 


REPUBLIKI 


(3) 


Zdumienie moje rosło tak szybko, jak dynia. Starzec patrzył 
na mnie oczyma świętego. Odetchnąłem i spytałem: 

— A jeżeli to prawda — to ćo pan robi z pięniędzmi? 

Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu i od- 


rzekł: 


— Robię z nich znowu pieniądze... 


+ — Po co? 


”— Żeby zrobić więcej pieniędzy... 


— Po co? 


" 


Pochylił się ku mnie i opierając się łokciami o precz Istelu 
z lekkim odcieniem zaciekawienia zapytał: 


— Czy pan jest wariatem? 


— A pan? — odpowiedziałem pytaniem. 
Starzec opuścił głowę i poprzez zeby wycedził: 


Í 


j 


go i pod kierownictwem klasy ro- 
botniczej oraz partii komunistycz- 
nej coraz dalej i śmielej zdążają ku 
socjalizmówi. 

W chwili obecnej układ sił kla 
sowych w krajach demokracji lu 
dowej różni się już istotnie od 
układu sił klasowych w pierw- 
szym okresie istnienia ustroju 
demokracji ludowej. Niepomier- 
nie wzrosły siły i roła klasy ro- 
botniczej, partii komunistycznych 
i robotniczych we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, 


Formy spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
PóŁDZIELNIE Repesin y (e przejścia do planowego prowa- 


1 

S w gospodarce wiejskiej krajów 
demokracji ludowej rozwijają się: w 
różnych formach. 

Najbardziej rozpowszechnioną for- 
mą jest spółdzielnia oparta na na- 
stępujących zasadach: Chłop, który 


| wstąpił do spółdzielni oddając jej swą 


ziemię na zasadach dzierżawy. Pra- 
ce polne prowadzone są wspólnie, a 
dochody dzielone między członków 
spółdzielni odpowiednio do ich pracy 
we wspólnym gospodarstwie i odpo- 
wiednio do ilości ziemi, przekazanej 
spółdzielni. Ziemia ta znajduje sie 
we wspólnym użytkowaniu, ale uwa- 
żana jest za własność poszczegól- 
nych chłopów. 

Tak więc spółdzielnie te różnią się 
jeszcze poważnie od kołchozów ra- 
dzieckich, które tworzone są na zie- 
mi znacjonalizowanej, stanowiącej 
własność całego ludu i są gospodar- 
stwami typu socjalistycznego. Go- 
spodarstwa spółdzielcze w krajach 
demokracji ludowej tworzone są na 
ziemi prywatnej i istnieje w nich je- 
szcze dochód nie pochodzący 2 pra- 
cy w postaci czynszu dzierżawnego 
za ziemię, przekazaną spóldzielni. 

Partie komunistyczne i robotnicza 
stopniowo przygotowują masy pra- 
cujacego chłopstwa do przejścia na 
tory socjalizmu. Masowe uspółdziel- 
czanie wymaga długiej pracy przy- 
gotowawczej. Konieczne jest stwo- 
rzenie bazy technicznej dla rekon- 
strukcji gospodarki wiejskiej. Trze- 
ba, aby chłopi na własnym doświad- 
czeniu przekonali się o wyższości g3- 
spodarstw zespołowych nad drobny- 
mi gospodarstwami indywidualnymi, 

W miarę tego, jak nastąpi do- 

browolne zjednoczenie podstawo- 
wych mas chłopskich w gospodar 
stwach zespolowych, jak zgodnie 
z uchwałami samych chłopów u- 
legnie zmniejszeniu, a w końcu 
i zniesieniu czynsz dzierżawny za 
ziemię przekazaną spółdzielni — 
rozwiązane zostanie zagadnienie 
nacjonalizacji ziemi, albowiem 
ziemia znajdzie się w wieczystym 
użytkowaniu gospodarstw zespo- 
łowych. 


Przejęcie przez państwo  kluczo- 
wych gałęzi przemysłu oraz, sukcesy 
w odbudowie zdewastowanej przez 
wojne gospodarki stworzyły wa» 


lnów już zakończono, luv też zakoń- 


społecznego, gospodarczego i kul 
turalnego krajów demokracji Iu- 
dowej. Partie komunistyczne | 
robotnicze stały się obecnie pod- 
stawową, kierowniczą siłą w 
swych krajach, 


Charakteryzując przemiany gospo- 
darczo -= społeczne, jakie zaszły w 
krajach demokracji ludowej, „Praw- 
da omawia znączenie nacjonalizacji 
przemysłu, transportu i banków, któ- 
ra zniszczyła w krajach tych pano- 
wanie kapitalu zagranicznego i ro- 
dzimego í. stworzyła podstawy bu- 
downictwa socjalizmu. 

Rozwiązanie kwestii rolnej w kra- 
jach demokracji ladowej różni się 
istotnie od rozwiązanih tej kwestii w 
Związku Radzieckim. W ZSRR jed- 
nym z pierwszych kroków wladzy 
radzieckiej był dekret w sprawie na- 
cjonalizacji ziemi. W Związku Ra- 
dzieckim ziemia stanowi własność ; 
calego ludu. Natomiast w krajach | 
demokracji ludowej istnieje w chwi- ! 
li obecnej prywatna własność ziemi, | 
co stwarza dodatkowe Możiwośch i 
rozwoju elementów  kapitalistycz- 
nych na wsi. Kraje te muszą jeszcze 
dokonać wielkiej i trudnej pracy w. 
dziedzinie skierowania gosnodarki | 
rolnej na tory rozwoju socjalistycz-.| 

ZSRR. Sprawdziły się słowa zj 

Stalina, wypowiedziane w 


nego: 
ko droga — droga ograniczenia, wy- 
| 

roku 
1928, że NEP jest "u 

| 
i 


parcia a następnie likwidacji ele- 
mentów kapitalistycznych na sran- 
cie dobrowolnej spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. 7 


dzenia gospodarki narodowej. Pierw- 
sze plany gospodarcze w krajach de- 
mokracji ludowej obliczone były na 
2—9 lata. 


W jaki sposób można przezwycię- 
Żyć te trudności? Istnieje jedna tyl- 
* * nóż 

Wykonanie tych r 'szych pla- 
czy się w roku bieżącym. Obecnie o- 
pracowuje się, a w poszczególnych 
krajach już opracowano plany 5-ief- 
nie i 6-letnie, które mają na celu 
zbudowanie podstaw socjalizmu. 

Masy pracujące krajów demo- 
kracji ludowej w szerokim zakresie 
wykorzystują doświadczenie 
fazą rewolucji socjalistycznej we 
wszystkich krajach, 

fnótni ÓW WB AL T 

Co się tyczy Jugosławii, to burżu- 
azyjńo - nacjonalistyczna klika Tito, 
Która zdradziła zasadę internacjonit- 
lizmu i zdezerterowała z obozu soc- 
jalizmu i demokracji do obozu impe- 
rializmu i faszyzmu — sprzeniewie- 
rzyła się interesom narodu jugosło- 
wiańskiego i całego obozu demokra- 
tycznego. 

Banda zdrajców i szpiegów zlikwi- 
dowala w Jugosławii ustrój ludowo= | 
demokratyczny, wprowadziła porząd- 
ki kapitalistyczne i reżim policyjny 
typu faszystowsko = gestapowskiego. 

Opublikowany akt oskarżenia wę- 
gierskiej prokuratury państwowej w 
sprawie Rajka i jego wspólników 
wskazuje dobitnie, jakie zdradliwe i 
jadowite plany snuła haniebna szaj- 
ka, która postawiła sobie za cel po- 
zbawić naród,węgierski jego zdoby- 
czy demokratycznych, oderwać go od 
obozu socjalizmu i oddąć go na żer 
imperialistom. Banda Rajka starała 
się osiągnąć swój cel przy zbrojnym 
poparciu zawżiętych szpiegów Tito- 
Rankowicza. 

Konsekwentna walka 
o wzmocnienie ideologi- 

czne i organizacyjne 

Ważnym osiągnięciem pracują- 
cych krajów demokracji ludowej 
jest jedność sił demokratycznych 
powstała w walce, 

We wszystkich krajach demokra- 
cji ludowej osiągnięto trwałą jed- 
ność klasy robotniczej, co znalazło 


— Komiczny typ... Zdaje się, że pó raz pierwszy w życiu zda_ 


rzą mi się widzieć takiego... 


Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha zaczął mi się milcząco przyglądać. Spokojny wyraz jego 
twarży dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal- 
nego człowieka. W jego krawacie tkwiła szpilka z niedużym bry- 
lantem, Gdyby to był kamień wielkości obcasa, może bym jeszcze 


cośkolwiek zrozumiał. 


— Więc czym się pań zajmuje? — zapytałem. 
— Robię pieniądze! — odpowiedział krótko wzruszając ra- 


mionami» 


— Fałszerz pieniędzy? — ucieszyłem się; zdawało mi się bo- 
wiem,że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 
dostał właśnie lekkiej czkawki. Całe jego ciało drgało, jak gdy- 
by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami. Raz po raz 


mrugał oczyma, 


— To zabawne! — powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
zadowolonym spojrzeniem swych wilgotnych oczu, — Niech pan 
jeszcze o coś zapyta — zaproponował i niewiadomo czemu wy- 


dął policzki, 


Zastanowiłem się i ostro zapytałem: 


— Jak pan robi pieniądze? 


— A! Rozumiem! — rzekł kiwając głową. — To bardzo proste. 


dobitny wyraz w zjednoczeniu par- 
tii robotniczych w jedną partię na 
zasadzie pełnego uznania ideologi: 
marksystowsko - leninowskiej i bol- 
szewickich zasad organizacyjnych. 
Partie komunistyczne i robot- 
nicze krajów demokracji ludowej 
prowadzą konsekwentną walkę o 
swoje ideologiczne i organizacyj- 
-ne wzmocnienie, wypędzając że 
swych szeregów przypadkowe 
wrogie i oportunistyczne elemen- 
ty. Partie te prowadzą zdec$do= 


waną walkę przeciwko nacjona- 
lizmowi, który stanowi najwiek- 
sze nichezpieczeństwo dla socja- 
listycznego rozwoju demokracji 
ludowej. i 

/ Ucząc się na wielkich histo- 
rycznych doświadczeniach budo- 
wy socjalizmu w ZSRR, kierując 
się teorią marksistowsko « lenl- 
nowską, masy pracujące krajów 
demokracji ludowej zwarcie sku- 
pione wokół partii komunistycz- 
nych i robotniczych — pewnym. 
krokiem idą naprzód drogą bu- 
dawnictwa podstaw socjalizmu. 


Na szpoltach prasy 


Kres kumoterstwa 


„Trybuna Ludw' zajmuje się spra 
wą wyborów do Kom;tetów Człon- 
kowskich I Gminnych Rad Kon- 
troli spółdzielni ' wiejskich. Pismo 
stwierdza: 

Spółdzielczość wiejska rozwija 
się = krzepnie, 

Ale nie wszystkie jeszcze ogni- 
wa pracują właściwie, nie wszy= 
stkic Zarządy i IKomstety Człon= 
kowskie przy gminnych  spół- 
dzielniach stoją na wysokości za- 
dania. 

Nie: wszędzie sklepy zaopatrzo-= 
ne są we właściwy asortyment, 
nie żawsze towar docieru do pod- 
stawowych mas chłopskich i nie 
zawsze jeszcze z maszyn korzy- 
stają najbardziej potrzebujący. 

Grasuje jeszcze w wielu Za- 
rządach j Komitetach Członkow- 
skich kumoterstwo,  pokułują 
wpływy wiejskich. kapitalistów. 
częstokroć  ieszcze panoszy eg 
biurokracja. 


W lipcu br. odbyły się wybory 
do Zarządów. * 

Obecnie rozpoczynają śię wy- 
bory do Komitetów Członkow= 
skich : Gminnych Rad Kontroli, 
które trwać bedą od 15 września 
do 20 listopada. 

W związku z tym na organizację 
partyjną PZPR spadają nowe zuda- 
nia. Podstawowym zadaniem jest, 
aby organizacja partyjna wraz ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
i stronnictwami ludowymi przepro- 
wadziła szeroką akcję uświadamia= 
Jącą, by: 

W wyniku wyborów weszli do 
nowych Komitetów  Członkow- 
skich į do Rad Kontroli zarówno 
chłopi małorolni i bezrałni, jak I 
średniorolni, jak wreszcie robot- 
nicy rolni i robotnicy leśni, 

Muszą siew nich znaleźć w 
większej niż dotychczas ilości ko- 
biety wiejskie. chcemy w nich 
widzieć pełną zapału aktywną 
wiejską młodzież. 


Nagroda za zdradę 


Amerykański Bank Eks portowo-Importowy przyznał 
Tito pożyczke w sumie 20 milionów dolarów. 
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Kość, którą się Tito udławi... 


Mam koleje żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki. Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nie 
umarł z głodu i mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

— A farmerzy są z tego zadowoleni? 


— Sądzę, że nie wszyscy — 
Ale wszystkich ludzi pono nigdy 


Zawsze znajdą się tacy, którzy zrzędzą... 


odparł z dziecięcą prostotą. — 
i niczym zadowolić nie można. 


— A rząd panu nie przeszkadza? — spytałem skromnie. 


— Rząd? — powtórzył i zamyślił się pocierając palcami 


czoło, 


Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął głową. — 


Aha... o ci... w Waszyngtonie? Nie, óni nie przeszkadzają. To 


bardzo poczeiwi ludzie... 


Niektórzy z nich należą do mojego 
klubu. Ale rzadko ich widuję... 


Dlatego czasem się o nich 


zapomina. Nie, oni nie przeszkadzają — powtórzył i natychmiast 


z zaciekawieniem zapytał: 


— Alboż istnieją rządy, które przeszkadzają ludziom robić 


pieniądze? 


Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądrością. 
— Nie — powiedziałem po cichu — nie o to mi chodzi... Wi- 
dzi pan, sądziłem, że czasami rząd powinien bv zabraniać jawnej 


grabieży... 


(d. c. n.) 


Nr 25% 


Łódz 


TOT ei 


ka Szkoła Partyjna 


wznawia wykłady! 


— 


Otwarcie lll.go kursu dla wykładowców partyjnego szkolenia podstawowego 


Punktualnie o godz. 7.30 ramo 


Komitetn Łódzkiego PZPR tow. 


obszerna sala wykładowa Łódz-| Uzdański. 


kiej Szkoły Partyjnej zapelniła 
się liczną, bo aż 128 osobową 
grupą słuchaczy, Przybyli do- 


słownie wszyscy. Na godz, 8-ą 
zostało zapowiedziane uroczyste 
otwarcie I-go miesięcznego 
kursu dla wykładowców partyj 
nego szkOjenia podstawowego. 
Wśród zebranych panuje: uro- 
czysty nastrój. Wielu z nich po 
kilkunastu a mawet kilkudzie- 


sięciu latach przerwy siada 
znów przy szkolnym stoliku. 


Dawno przestali być uczniami. 
i diateeo może tak ochoczo po- 
wracają znów do nauki. 

Choć towarzysze na ogół się 
nie znają, jednak kilka minut 
wspólnej ohetności na sali wy- 
kładowej sprawia. że wszyscy 
czują się sobie bliscy i pomię- 
dzy zebranymi wywiązują się o 
żywione i serdęczinie rozmowy. 

„a, 

Uroczystość otwarcia kursu 
zagaja dyrektor szkoły tow. Wiś 
niewska. Mówi o tym, jak to 
podczas poprzednich kursów to- 
warzysze dzięki usilnej pracv 
nad sobą uzyskali wcale niezle 
wyniki. 

— A pochodzili przecież z róż- 
nych środowisk, różne posiada- 
li wyksziąłcenie. Przybyli do 
szkoły robotnicy i urzędnicy. 
Obok wychowanków szkoły po- 
wszechnej znaleźli się studenci, 
a nawet absolwenci wyższych 
zakładów nankowych, Wszyscy 
uczyli się razem., i pokonvwali 
te same początkowe trudności 
Nauczyciele I profesorowie zada 
ją sobie może pytanie: czy jest 
to możliwe, hy ludzie o różnym 
wykształceniu uczyli się razem? 
Nasza odpowiedź na to jest 
jedna. Tak, to jest możliwe. 

— My się uczynty marksizmu- 
leninizmu, a nasza nauka jest 
potrzebna wszystkim, robotni- 
kom, chipom,  inteligentom, 
wszystkim, którzy budują z na- 
mi socjalizm. 

Z kolei przemówienie do zgro- 
miadzonych wygłosił Sekretarz 
GF OWĄ AT W EE WĘG F 7 —4T AA 6 


Odbudowa pomnika 


na miejscu kałastrofy 
wirki i Wigury 

Jak donoszą z Cieszyna Czeskiego 
w miejscu, gdzie we wrześniu 1932 
roku zginełi śmiercią lotników kpt. 
Żwirko i inż, Wigura, rozpoczęto 
wstępne prace pod budowę pomni- 
ka. Stanie on na miejscu, gdzie 
przed wojną ustawiony był kamień 
pamiątkowy oraz mauzoleum, zni- 
szczone w okresie wojny przez 
Niemców. Nowy pomnik stanie na 
cokole wysokośc: 7 metrów. 


W części artystycznej uroczy 
stości, tow Michalska., absol- 
wentka Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej odczytała ze- 
bramvm tekst przysięgi tow. Sta 
lina, wygłoszonej po śmierci Le- 


nina w 1924 r. 

Gdy skończyła, na sali długo 
rozbrzmiewały oklaski. 

— To nie była tylko cześć arty 
styczna — powiedział szeptem 
jeden ze słuchaczy do swego są 
siada — to był pierwszy piękny 
wykład. Przysięga, złożona 


przez tow. Stalina, to wytyczne 
drogi. którą my kroczyć mamy. 
a $ * 


Bezpośrednio po zakończeniu 
uroczystości, w Łódzkiej Szkole 
Partyjnej rozpoczęły się normal 
ne zajecia 

R. Śch. 


O usprawnienie pracy 


Zw. Zawodowych 


Obrady rozszerzonego plenum 


Zarządu Giównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spoży wczego 


Ostath:e posiedzenie rozszerzone- 
go Plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu Spo- 
żywczego, było czymś w rodzaju 
małego zjazdu ogólnopolskiego pra- 
cawników tej ważnej gałęzi prze- 
mysłu. Brali w nim bowiem udział 
nie tylko członkowie Zarządu, ale i 
przedstawiciele Rad Zakładowych. 
mężowię zaufania, przodownicy pra 
cy i racjonalizatorzy ze wszystkich 
zakładów przemysłu spożywczego. 

Referat o uchwałach H Kongre- 
su Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. wygłosiła tow. Piwo- 
warska — sekretarz Centralnej Ra- 
dy Związków Zawod. 


_ Tematem obrad stały się przedę 
wszystkim zagadnienia organizacyj- 
ne. Jak wynikało z referatu spra- 
wozdawczego sekretarza Zarządu 
Głównego, tow. Różańskiego, zarzą- 
dzenie Centralnej Rady Zw. Zaw. 
z dnia 1 kwietnia br, o central:zacji 
funduszy związkowych, oparte na 
nowym systemie pobierania opłat 
członkowskich. spowodowało począł 
kowo znaczny spadek ich wpływu. 
Ostatnia jednak oddziały usvrawni- 
ły te prace ; perspektywy na przy- 
szłość przedstawiają sie wcale nie- 
źle. 

Przoduje oczywiście Warszawa. 
mając wpłacone 82 proc. składek. 
Pozostałe oddziały wpłąciły mpiei. 
Najgorzej przedstawia się ta spra- 
wa niestety w Łodzi. 

Tow. Różańsk: zwrócił nastepnie 
uwagę na słabą działalność mężów 
zaufania, co powoduje. że zorgani- 
zowane już w 80 proc. grupy związ- 
kowe nie przejawiają -jeszcze nale- 
żytej aktywności. Niewątoliwą wi- 
nę ponoszą tu Zarządy Oddziałów. 
które mało uwagi poświecają szko- 
Teniu meżów zaufania. 

Rozpatrując protokóły posiedzeń 
Zarządów Oddziałów można stwier- 
dzić, że pracują one bezplanowo, 
przez co wiele spraw nie może do- 
czekać się rozwiązania. Jednym. z 
podstawowych  niędociągnięć jest 
zaniedbanie odcinka kobiecego. W 
przemyśle spożywczym. na ogólną 
ilość 133 tysięcy członków Związku, 
mamy 45 tysiecy kobiet. Spośród 
nich tylko znikoma cześć bierze u- 
dział w pracach Związku. Kobieta 
— członek Zarzadu. członek Rady 
Zakładowej, czy też mąż zaufania, 
to bardzo rzadkie zjawisko. W związ 
ku'z tym należy otoczyć większą ©- 
pieką referaty kobiece przy oddzia- 


| 


łach i nadać im właściwy kierunek 
pracy. Podobnie przedstawia się sy- 
iuacja i na odcinku młodzieżowym. 


W dyskusji nad obu  referatami 
towarzysze wysunęli pod adresem 
Zarządu Głównego szereg zarzutów, 
jak zaniedbanie akcji socjalnej, nie- 
dostateczna realizacja uchwał TI 
Kongresu i in. Po dyskusji Plennm 
podjęło kiika uchwał i zaakcepto- 
wało zgłoszone przez Prezydium re- 
zolucje, poświęcone sprawom pro- 
dukecyjnym, związkowym i politycz- 
nym. 

W jednej z nich poświęconej spra 
wie walki o pokój czytamy m. in- 


nymi; 
w * realizacji uchwał Światowej 
Fedetacji Zw. Zaw. i Sierp“ 
niowego Plenum Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych — 
rozszetzone płenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw, Pra 
cown:ków Przem, Spożywczego. 
zobowiązuje się prowadzić nie- 


Bierność 
i brak wiary 


Do konkursu o najlepsze ze- 
społy tkackie przystąpiły wszy- 
stle ay Iniane.. 
prócz jednego. Na próżr” sz”! a 
my w spisie PZPB Nr 21. Nie 
zgłosiły one ani jednego zespo- 
łu. Nie czuja si na siłach czy 
też po prostu przeoczyłv tę spra 
wę? Ta druga mo” veść wyda- 
je się mniej 
gdyż „akeja konkursowa“ zato- 
czyła szerokie !reri i wiadomo- 
ści o niej dotarly do wszystkich 
zakątków Polski. 

* 


W PZPB Nr 21 odbywa się właś 

nie pierwsze obranie Komi 
tetu Współzawodnictwa. Ruch 
współzawodnictwa jest tu dopiero 
w '_zaczątkach. Przedstawiciel 
Związków Zawodowych zapytuje 
o sprawe konkursu. I wnet pada 
odpowiedź dyrektora produkcji 1 
wszystkich zorganizowanych w se 


Nasi korespondenci tłabryczni piszą 


Pomysł, który przyniósł 1.654.000 zł. oszczędności 


Jednym z poważniejszych pomy- 
słów racjonalizatorskich w zakładach 
PZPR Nr 6 jest wynalazek tow. Sta- 


nisława Wilczka, który skonstruował 
specjalne łożyska sprężynowe do wał- 
ków odbiorczych na krosnach  tkac- 


PZPB Nr 5 
budują żłobek 
W tych dniach robotnicy „baweł- 

rianej piątki” przystąpili do budowy 
nowego żłobka, który pomieści 150 
dzieci. Na oznaczone miejsce już 
zwozi się materiał budowlany. Naj- 
więcej radują się kobiety, zatrudnio- 
ne w PZPR Nr 5, które dotychczas z 
braku miejsca musiały zostawiać 
swe dzieci w domu. Wyczekują nie- 
cierpliwie kiedy ukończona zostanie 
budowa i kiedy ich mąleńkie pocie- 
chy będą mogły spędzać tam pół 
dnia pod troskliwą opieką pielęgnia- 
rek. 


MECZ PIŁKARSKI ROBOTNIKÓW 
I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
PZPJG Nr 1 
W niedziele, dnia 18 bm. o godz. 11 
rado na boisku sportowym PZPB 
Nr 2 przy ul. Qgrodowej Nr 28 bd- 
będzie się mecz piłkarski między pra 
cownikami fizycznymi i. umysłowymi 
iadwabziczo-galanieryjnej „jedynki. 
P:i dczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Całkowity do- 
chód z tej imprezy przeznaczony Zo: 

stał na odbudowę Warszawy 


SZATNIA T ŁAŻNIA W PZPB Nr 21 


Robotnicy PZPB Nr 21 odczuwali 
dotychczas dotkliwie brak szatni i 
łaźni. Zabrali się więc sami da wznie 


i 


sienia odpowiedniego budynku syste 
mem gospodarczym. Prace przy budo 
wie zostały już ukończone Obecnie 
zawarto umowę z przedsiębiorsł wem 
instalacyjnym, które zajmie się urzą 
dzeniem wnętrz. 

Podwórze zakładów przybiera tak- 
że całkiem inny wygląd, niż dolych= 
czas. Tam, gdzie był piach | kamie- 
nie, powstają gładkie betonowe chód 
niki, a obok, gdzie rosły chwasty, 
pad sprawną ręką robotników po- 
wslają Ścieżki i trawniki, przy któ- 
rych ustawione będą ławeczki. 


DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE 


Oddział I PZPB Nr 9 donosi o wy- 
rikach pracy trzech zespołów fkac- 
kich, które przystąpiły do konkursu: 
Od 1 — 7 września zespół Wincen- 
tego Grysia wyprodukował 60.4 pro: 
cent ekstry, 351 procent primy, 
4,5 procent sekund i braków. Zespół 
Franciszka Zawady wyprodukował 
42,3 procent ekstry, 51.8 procent pri- 
my, 59 procent sekund i braków. Ze- 
spół Ireny Szczepaniak oddał w cią: 
gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry. 


52 proc. primy, 7,9 proc. sekund i 
braków. 
Jak sobie czytelnicy nasi przypo- 


minasją, pisaliśmy niedawno o tow 
Wincentym Giysi jako o mistrzu 
oszczędności, „sam) 


kich z materjału, przeznaczonego na 
złom. W ten sposób wałki te po wpro. 
wadzeniu pewnych ulepszeń technicz= 
mych przyniosły naszym zakładom 
oszczędności w wysokości 1,653,360 
złotych rocznie. Ponadto tow. Stani. 
sław Wilczek wprowadził nowy, spo- 
sób wymiany tych wałków. System 
teń wyklucza uszkodzenie innych czę- 
ści RA NEA krosna np. nóg bidlo- 
wych, tarcz przerzutowych, bideł, ni- 
cielnic itp. 


Tow. Wilezek jest synem robółnika. 
Ojca stracił w M-ym roku życia. Po- 
szedł do fabryki, aby pomóc matce w 
utrzymaniu licznej rodziny 


Dyrekcja naszych zakładów, widząc 
nieprzeciętne zdolności tow. Wilczka 
postanowiła skierować go do Techni. 
cum Włókieńniczego celem dalszej 
nauki w umiłowanym zawodzie. Zna- 
jac ambicję i zdolności tow. Wilczka, 
wierzymy, że w niedługim już czasie 
marzenia jego zostaną w pelni zreali- 
zóowane i zajmie on “stanowisko, na ja- 
kie w pełni zasłużyŁ Tow, Wilczek 
stat się jednocześnie. dzieki swojemy 
ulepszeniu i innym dobrym. pomysłom, 
wzorem mistrza oszezedności j współ 
gospodarza fabryki Smutna stroną 
jest tutaj tylko to, że tów. Wilczek 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał jesz- 
cze premii za swój wynalazek. Czyżby 
Komisja Racjonalizatorska, ktora pro- 
jekt wynalazku aproabowała i wprowa. 
dziła w życie, zapomniała 0 nagrodzie? 


J. Kossman 


korespondent fabryczny PZPB 6 |„Wodniaku* lub 


prawdopodobna, 
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ustanną walkę o pokój. W tym 
cólu Pienum postanawia onwo= 
łać w miesiącu wrześniu, we 
wszystkich zakładach pracy prze 
mysłu spożywczego stałe Komi- 
tety Obrony Pokoju, przygoto- 
wać obchód Międzynarodowego 
Dnia Pokoju, pogłębić w szere- 
gach związkowych  międzynaro- 
dową solidarność robotniczą 
przez łączenie każdej akcj: w 9- 
bronie pokoju z pogłębianiem 
przyjaźni z braterstwa z klasą ro- 
botniczą innych krajów ze Zw. 
Radzieckim na czele. 

Plenum zobowiązuje  Prezy- 
dium * wszystkie ogniwa Związ- 
ku do przeprowadzenia akcji. ma 
jącej na celu utworzenie j zas:la- 
nie Funduszu Międzynarodowej 
Solidarności, ustanowionego 
przez II Kongres Mediolansk:. 
dla niesienia ‘pomocy Związkom 
Zawodowym. walczącym w obro- 
nie interesów klasy robotnicżej. 

Klim. 
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Ostrożnie z porcelanq! - 


Prasa amerykańska doniosła, że na terenie b. obozu koncentracyjnego 
w Dachaun robotnicy niemieccy zajęci są obecnie wybieraniem gliny z gro- 
bów, w których pochowano. 20 tysięcy ofiar obozu. Glina ta ma być użyta 
przez prywatnych przedsiębiorców do produkcji wyrobów porcelanowych (1) 


= 
z 


Ostrożnie więc 


niemiecką porcelaną, produkowaną x gliny, w którą 


wsiąkła krew męczeńskich ofiar hitleryzmu! 

Na tle tej historii, będącej jeszcze jednym, tragicznym przypomnieniem 
niezliczonych zbrodni niemieckiego faszyzmu, jakże różotwo, jakże sielan- 
kowo wygląda spotkanie brytyjskiego namiestnika w Trizonii — gen. Ro- 


bertsona 


którzy zebrali się na zjeździe w Hannowerze. 


tzliwości generał oświadczył swym 


krajami. 


przedstawicielami schumacherowskich. związków zawodowych, 


Pęłen ojcowskiej troski i ży» 
podopiecznym, że „będzie rozwijał 


przyjazne stosunki i sąsiedzką współpracę między W. Brytanią a narodem 
niemieckim (to znaczy mieszkańcami Trizonii), że „należy zupomnieć o tym, 
co stało się u przeszłości, zapomnieć o skutkach drugiej wojny światowej, 
która pozostawiła tyle goryczy w stosunkach między Niemcami a innymi 


Spruwę podnoszącego co raz śmielej głowę nacjonalizmu i rewizjonizmu 
w Niemczech Zachodnich złotousty mówca zbył paroma frazesami, nato. 


miast w końcu swego przemówienia zapetcnił rozentuzjazmowdnych schu 
macherowców, że,i on sami jego koledzy (tj. wysocy komisarze USA i Francji) 
dołożą wszełkich starań, aby udzielić jak najdalej idącej pomocy i poparcia 


zachodniomiemieckiemu „rządotói* s Bonn". 


Jeżeli przypomnimy, że 


akurat teraz właśnie p. Churchill i jego polityczni przyjaciele zajmują 
się gorliwie organizacią „komitetu pomocy" dla hitlerowskiego zbrodniarza 


wojernege — gen, 


Mannsteina, któremu grozi zasłużony stryczek, — to 


ntrzymamy niewielki lecz bardzo wymowny „przekój* poglądów, tendencyj 
i nastrojów reukcji brytyjskiej w stosunku do neo-hitlerowskich kamratów 


z nad Renu. 


z 


chylić nieba. O gwiazdki 


Gen. Robertson i p, Churchill radzi by im — jak to się mówi — przy- 
tego nieba dla „ukochanych synów i córek 


niemieckich” stara się — w swej niewysłowionej dobroci — papież Pius XII, 
Mimo tej wzruszającej hormonii dusz. mimo tych serdecznych zabiegów 


i starań, będziemy pamietać o porcelanie 


stalo się w przeszłości”, 


= 
z 


Dachau i w ogóle o tym, „co 


B. D. 


we własne sily 


Przyczyny poważnych niedomagań w PZPB Nr 21 


kretariac_ rady członków komi- 
tetu: 

— My nie możemy przystąpić 
do konkursu. Żadna, dosłownie, 
żadna z naszych tkaczek nie wyko 
nuje baz akordowych. 


PRZYCZYNY ZŁA 

O PZPB Nr 21 pisaliśmy już 
miesiące temu. ' Wskazywaliśmy 
wówczas na przyczyny niewyko- 
nywania planu ilościnwego, z któ 
rych najważniejszą było rozporzą 
dzenie dawnego CZPWł, aby 
wzorcowe zakł.dy wykształciły so 
kie robotników spośród zupełnie 
surowego elementu. W PZPB Nr 
21 tkaczki pracują na 28 kros- 
nach. Młode robotnice stale zmie- 
niają się, nie mogą do tej pory u- 
porać się z “aami, Podobnie wy- 
gląda sprawa majstrów, którzy w 
70 procentach nie posiadają do- 
statecznych kwalifikacji. PZPB Nr 
21 odczuwa ogromny brak odpo- 
wisdniego personelu  techniczne- 
go. Zakłady poszukują dobrycn 
tkaczy i majstrów, lecz dotych- 
czas bezskutecznie, 

Najlepsza tkaczka, ob. Malanów 
ska, uzyskuje najwyżej 90 procent 
wykonania bazy. Tow. Rozpierska, 
znana przodownica, inicjatorka 
wielowarsztatowości w PZPB Nr 
4, która od pół roku pracuje tu- 
taj jako instruktorka w tkalni, nie 
szczędzi sił, aby nauczyć tkaczy 
pracować dobrze i wydajnie. Ja- 
kość produkcji poprawiła się nie- 
có. W ubiegłych miesiącach wy= 
koftczalnia PZPB Nr 4 wykonała 
z towarów PZPB Nr 21 około 80 
procent primy, a i w bieżącym mie 
siacu nie jest źle pod tym wzglę- 
dem. Lecz plan ilościowy nadal 
nie jest wypełniany. Trzeba za- 
znaczyć, że i. Centralnv Zarząd 
Związku Bawełnianego nie przeja 
wią większej dbałości 6 zakłady 
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Nr 210 Od półtora miesiąca nie 
mianowano jeszcze kierownika 


tkalni, a poprzedni kierownik zu 
pełnie nie nadawał się na to odpo 
wiedzialne stanowisko. 
NIEDOSTATECZNA PRACA 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
Nie wymieniliśmy jeszcze wszy 
stkich przyczyn niedomagań zakła 
dów Nr 21. Dziennie przeciętnie 
dwóch tkaczy nie stawia się tutaj 
do pracy, Niesumienni tkacze zja 
wiają się nastepnie z zaświadcze- 
niem. lekarza, chociaż nieraz pod 
czas ich nieobecności w fabryce 
widziano ich handlujących mna 
uczestniczących 


Tkalnia PZPB Nr 4 
pierwsza ukończyła Plan 3-letni 


Tkalnia PZPB Nr 4, znana z pro- 
dykcji wysokogatunkowego — towaru, 
tym razem daje o sobie znać, składa- 
jąc meldunek 0  przedlerminowym 


wykonaniu plani 3-letniego. Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 
Lada, nałoniast „czwórka” ukończy- 


ła go z dniem 27 sierpnia. Obecnie 
wszystkie wysiłki załogi skierowane 
są ku szybkiemu i przedterminowemu 
wykonaniu planu rocznego, Należy 
redkreślić że tkalnia PZPB Nr 4 jest 
pierwszym zakładem przemysłu ba- 
obie atatia który ukończył plan 3- 
etni. : 


w zabawach. Kierownictwo zakła 
dów wita więc z radością zapo- 
wiedźż wprowadzenia kontroli dzia 
łalności lekarzy Ubezpieczalni Spo 
łecznej, zbyt lekkomyślnie wyda- 
jących zaświadczenia i niekiedy 
nie badających wcale pacjenta. Do 
opuszczających dni pracy należa 
nawet niektórzy mężowie zaufa- 
nia, nie ma więc mowy, aby mogli 
oni w.jakimś stopniu przeciwdzia 
łać złu, zakradającemu się do za- 
kładów, 

A organizacja podstawowa? 

Tow. Królasik jest jednocześnie 
przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej i sekretarzem organizacji pod 
stawowej. Nic więc dziwnego, że 
nie radzi sobie ani w pracy związ 
kowej, ani w partyjnej. Nie potra 
fi} stworzyć w zakładach spręży- 
stej organizacji, odpowiedzialnej 
za to, co się w fabryce dzieje. Or- 
ganizacja przy PZPB Nr 21 wyka 
zuje całkowity brak inicjatywy i 


a 


poczynań w jakimkolwiek kierum 
ku. W zakładach, majacych być 
wzorcowyfmi, potrzebny jest sekre 
tarz; który wolny od dodatkowe- 
go zajęcia potrafi kierować 
organizacją, opartą o zdyscyplino 
wany i odpowiedzialny aktyw. 
Zakłady muszą zwalczyć plagę nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
i ogólnie panujące nieusprawiedli 
Wione przeświadczenie, że baz w 
tkalni nie można wykonać, Bazy 
te można i trzeba wykonać, tylko 
należy usilniej, niż dotychczas 
szkolić tkaczki, personel majstes- 
ski i czynić ich odpowiedzialnymi 
za powierzone im zadania, Należy 
mocno postawić współzawodni- 
ctwo i zgłosić zespoły do konkur- 
su, pobudzając w ten sposób tka- 
czy do wydajniejszej pracy. Spo- 
dziewamy się, że 1 października 
wśród startujących zespołów nie 
zabraknie również tkaczy z PZPB 
Nr 21. H. Sam. 


O upowszechnienie oświaty 
Ronferencje nauczycielskie 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego 


W. Okręgu Szkolnym Łódzkim. odby: 
ly się dotychczas, konferencje nauczy- 
cielskie w trzech ośrodkach wojewó- 
dztwa. Dalsze konferencje odbędą się 
w 13 miastach powiatowych w dniach 
17 i 18 bm, Na konierencjj w Zgiee 
rzu, Radomsku i Skierniewicach zebra 
ni dokonali przeglądu swej dotychcza 
sowej pracy, poddając prace te anali- 
zie i krytyce. Na czoło obrad wysunęły 
się zagadnienia takie, jak likwidacia 
analfabetyzmu, upowszechnienie nau. 
czania, podnoszenie stopnia organizacyj 
nego szkół 1 umożliwienie w ramach 
planu 6-letniego wszystkim. uczniom 
szkoły pódstawowej ukończenia 7 kl. 
tej szkoły 

Zebrani. na konferencjach nauczy- 
cieli zainicjowali współzawodnictwa 


międzyszkolne (w granicach gminy, 
międzygminne i miedzypowiatłowe w 
walce o likwidowanie analfabetyzmu, 
zwiększenie frekwencji uczniów w 
szkołach oraz wzmożenie: czytelnic- 
twą. 

W przyjętych rezolacjach nauczycie 
le deklarowali zobowiązania swoje w 
zakresie ideologicznego doskonalenia 
kadr nauczycielskich przez samo- 
kształcenie i  ksziałcenie zespołowe, 
włączenie się do ofensywy polilyczno- 
oświatowej i w walkę z siłami wstecz 
nymi. 

Zebrani podkreślili, że nauczyciel. 
stwo polskie potępia politykę Watyka 
hu. zachowując pozyływny stosunek 
do duchowieństwa, wspólpracującego 
z Państwem. j 


Dożynki na Psim Polu 


Ogólnopolskie Uroczystości dożynkow e odbyły się dnia 11 bw. 
Polu pod W rocławiem. — Na zdjęciu chlop w strojach re 
filują z wieńcem dożynkowym przed *"ybuną 


na Psim 
gionalnych de» 


eir, Z 


ODOOOGOOGOCO KIOODODOOCO 
Szkolenie 
ideologiczne 


Podstawowym zadaniem na- 
szej arganizacji jest wychowanie 
młodzieży, a jedną z metod wy- 
chowawczych stanowi szkolenie 


ideologiczne, 


Dlaczego się szkolimy? Dlate- 
go, że przy pomocy szkolenia 
możemy wysuwać wciąż nowe 
kadry działaczy młodzieżowych; 
dlatego, że w ten sposób podro- 
simy uświadomienie polityczne 
członków organizacji, gdyż dzie- 
ki temu możemy pracować sku- 
teczniej i lepiej dla Polski Lu- 
dowej, 

Młodzież ZMP-owska rozumie 
znaczenie szkolenia 1 eńrzz chet- 
niej zgłasza się na kursy. Nauka 
początkowa nie zaspakaja jed- 
nak całkowicie głodu wiedzy. 
Chcemy się dalej uczyć — Mó- 
wią absolwenci pierwszych kur- 
sów, a niektórzy podkreślają, że 
są na razie zbyt słabo przygoto- 
wani, aby rozpocząć pratę sarno 
kształceniową. 

Zainteresowanie dla spraw 
szkoleniowych wśród ZMP-ow= 
ców oraz ich słuszne uwagi sia- 
ły się źródłem inicjatywy Za- 
rządu Łódzkiego ZMP.-W bieżą- 
cym roku niemal przy wszyst- 
kich kołach ZMP powstaną ze- 
społy szkoleniowe, które przera= 
biać będą materiały, przewidzia- 
ne programem szkolenia I-go 
stopnia. Wyższą formą szkolenia 
— będą kursy wieczorowe, któ- 
rymi objęci zostaną absolwenci 
kursów podstawowych. W dal- 
szym planie pracy przewidziana 
jest również organizacja semi- 
narium politycznego- (formy po= 
średniej pomiędzy samokształce- 
niem a Kursami). 

Z tych pobieżnych informacji 
wynika, że w bieżącym roku Za= 
rząd Łódzki postawił przeł sobą 
rozległy plan pracy szkołenio 
wej, aby on jednak przyniósł 
pożądane rezultaty, wszyścy kole 
dzy winni zrozumieć wagę spra- 
wy i współpracować przy reali- 
zacji słusznie pomyślanego szko- 
łenia wielostopniowego, 

Trzeba również aby uczestni- 
cy przyszłego szkolenia zabrali 
się już do roboty, Nie należy o- 
graniczać się do czekania na o 
ficjalną inaugurację kursu, lecz 
zaraz, od dziś, trzeba zabrać się 
do intensywnego czytania. Lektu 
ra pism i książek, zalecanych 
przez ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkład w walkę o podniesienie 
poziomu ideologicznego organiza 
cji. 

(J-K) 


% powiada 


We wszysikich dzielnicach ZMP w 
Łodzi iw województwie odbyły się w 
ubiegłym tygodniu konferencję akty- 
wu szkolnego. Miały one na celu 
zapoznanie ZMP-owskiej młodzieży 
szkolnej z aktualnymi zadaniami poli 
tycznymi i organizacyjnymi ZMP. 


e 


Zbiórka uliczna na Odbudowę War 
szawy przeprowadzona przez Zarząd 
Łódzki ZMP w ubiegłą niedziele przy 
niosła ogółem 150.155 zł. Spośród 
kwestarzy wyróżnili się: z Górnej 
Lewej kol. kol. Łysakowski 1 Olek- 
siak (4014 zł), z Górnej kol. kol. Ro- 
maniuk į Wierzbowski (3662 zł.) oraz 
kol. kol. Kozłowski z Górnej Prawej 
i Imirowicz ze Staromiejskiej, którzy 
zebrali 3568 zł. 

* w * 

Koło ZMP przy Wydziale Chemicz- 
nym Państwowej Szkoły Techniczno 
Przemysłowej w ramach miesiąca 
Odbudowy Warszawy ofiarowało 
2.500 zł z przeznaczeniem na „Central 
ny Dom Młodzieży, Koło ZMP wez- 
wało pozostałe koła i organizacje 
P.S.T.P. do podjęcia współzawodni- 
ctwa w tej dziedzinie, 


Gdy dojeżdżaliśmy do wsi Osvowa- | 
Niwiska w powiecie wieluńskim, za- 
czął mżyć drobny deszcz. Motor pra- 


cował z wysiłkiem, a koła pozosta- 
wiały w rozmokłej ziemi głębokie 
ślady. 

Zatrzymaliśmy się przed gmachem 
szkoły. 

— Trzeba tu będzie przeczekać 


deszcz postanowiliśmy. 

Na nasze spotkanie wyszła ze szko- 
ły koleżanka Róg. 

— Dobrze, że przyjechaliście, 
powiedziała. Zobaczycie, jak to nasze 
koło ZMP przystąpiło do walki z a- 
naliabetyzmem. Zaraz rozpoczyna się 
lekcja. Proszę, wejdźcie do sali szkoł 
nej. 

APA klasę w godzinach wieczoro- 
wych zapelnialą zupełnie inni niż za- 
zwyczaj uczniowie. Naftowa lampka 
skąpo oświetla sałkę. Pochyleni pilnie 
nad książkami siedzieli starsi mężczy 
Źni į kobiety. Było ich ośmioro. Po- 
cząikowo nasze przybycie onieśmie- 
liło nieco zebranych, lecz wkrótce 
oswofi się z nami. Rozpoczęła się 
lekcja. 


WALCZY 
Z 
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znów znalazłem się w gronie 


nych dni Kongresu. 


z całą wyrazistością: 


o Budapesztu przyjechaliśmy 
wieczorem. Miasto odpoczy. 
wało po całodziennej pracy. Po- 
witano nas serdecznie. 
Z delegacjami włoską, czecho- 
słowacką, indonezyjską i amery- 
kańską spotkaliśmy się nazajutrz 


po przyjeździe — przy  śŚniada- 
niu, Widzieliśmy się po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 
się zupełnie sobie bliscy. 

Jak zacząć rozmowę? przecież 
nie znamy żadnego z języków na 
szych współtowarzyszy: Nie zna- 
my, — a jednak znaliśmy. Pace 
było przywitanie, a później 
wspólnie, tak jak każdy potrafił, 
każdy we własnym języku za- 
śpiewaliśmy „„Awanti popolo”. 
Pierwszy kontakt został nawią- 
zany. Później, czego nie mogły 
wyrazić słowa, wyrażały gesty. 
Porozumiewaliśmy się w ten spo- 
sób doskonale. 

e + 


Młodzież polska i demokratycz 
na młodzież niemiecka mogą zna- 
leźć wspólny język. Jeden'z ko- 
legów, delegat młodzieży niemiec- 
kiej, powiedział: 

— Granica Odry i Nisy jest 
granicą pokoju. My, młodzi Niem 
cy mie dopuścimy do tego, aby 
kiedykolwiek powtórzyły się 
straszne chwile sprzed 10 laty. 

i * e * 

— Młodzież francuska i mło- 
dzież wietnamska, wspólnie zor- 
ganizowane w Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej 
stać będą na straży pokoju — po- 
wiedział delegat francuski, — wre 
czając kwiaty swemu żółtóskóre- 
mu przyjacielowi z Vietnamu. 

w x % 

Młodzież Chin Ludowych bu- 

duje swą wolną, demokratyczną 


i 


Spracowane ręce niezręcznie ]esz- 
cze trzymają ołówki. Na papierze 
powstają nieksztaltne litery. 

M, o, t, 0, r, 

Motor — słowo zostało napisane. 
Po wykonaniu zadania twarze ożywi- 
ły się. Padały zdania, że motorem m 
żna młócić, Że... - 

I wspólnie poczęliśmy opowiadać 
sobie o tym, w jaki sposób motor po- 
może chłopu w jego pracy, kto i gdzie 
maszynę dla chłopa wykona, jak bę- 
dzie wyglądało życie człowieka wsi, 
gdy elektryczne i spalinowe motory 
będą spełniały  najróżnorodniejsze 
czynności. 

Późno już było, gdy się pożegnaliś 
my. 

* k ok 

Tego samego wieczoru, w tym sa- 
mym niemal czasie, gdy w miejscowa 
ści Ossowa-Niwiska uczono się pisać 
słowo „motor, w czternastu innych 
miejscowościach powiatu wieluńskie- 
go odbywały się podobne zajęcia w 
zorganizowanych przez ZMP-owców 
zespołach początkowej nauki czyta- 
nia i bieania. B. Sałuda 


Niezapomniane dni w 
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Co ujrzałem i co słyszałem podczas Kongresu 


Wspomnienia przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP kol. Feliksa Starca 


Niedawno powróciłem z Budapesztu do Łodzi. Choć 


> 


kolegów i wznowilem swe nor- 


malne zajęcia, myślami wracam stale do owych niezapomnia- 


Są takie chwile.i takie obrazy, które na zawsze pozostają 
w pamięc, Wystarczy przymknąć oczy — a znów widzimy je 


To, na co patrzyłem i to co słyszałem w Budapeszcie, ży- 
je we mnie stale i chyba nigdy mi z pamięci nie wypadnie, 


ojczyznę, Buduje ją tak, jak i my, 
w szkołąch, na roli, przy warszta 
tach. Każdy metr tkaniny, wypto 
dukowany rękami wolnych Chiń- 
czyków, to zwycięstwo. Każdy 
metr tkaniny umacnia walkę o po 
kój, utrwala władzę ludową w 
Chinach i pomaga tym, krórzy 
prówadzą walkę na froncie. 

Na Kongresie jeden z delega- 
tów chińskich wręczył przedstawi 
cielom walczącej.Grecji i Vietna- 
mu upominki w imieniu młodziz- 
ży swego kraju. 

— To sukno na mundury woj- 
skowe, wytworzone zostało przez 
robotników w naszej wyzwolo- 
nej ojczyźnie. Bracia, nie jesteś- 
cią sami w walce. 

Słowa młodego Chińczyka, thi- 
maczone na wszystkie 
brzmiały: jednakowo i wywołały 


Koleżankę Hejzral spotkałem w po 
ciągu, dążącym z Sofii, przez Buka- 
reszt, Budapeszt do Warszawy. 


języki, |. 


Budapeszcie 


to samo wrażenie. a 

My, w budowie i oni w walce 
nie jesteśmy osamotnieni. Przy na 
szym boku stoi cały postępowy 
świat. 

* w » 

Delegat młodzieży amerykań- 
skiej, ksiądz katolicki z Filadel- 
fii powiedział: 

— Wbrew imperialistycznej po 
lityce Watykanu, my, księża ka- 
toliccy służyć będziemy ideałom 
wiary katolickiej, ideałom milo- 
ści bliźniego, służyć będziemy po- 
kojowi. 

Eo * w 

Na zakończenie kongresu uli- 
cami Budapesztu przemaszerowało 
100 tysięcy młodzieży węgier- 
skiej. Był wieczór. Każdy z u- 
czestnik.wv defilady trzymał w re 
ku pochodnię. To było niczapom- 
niane wrażenie wzrokowe, lecz 
nie tylko wzrokowe. — Otaczają 
ce nas owego pamiętnego wieczo- 
ru morze płomieni to był symbol 
nierozerwalnej solidarności całej 
młodzieży, to był symbol niespo- 
żytej energii w walce o naiwyż- 
szy cel ludzkości — o pokój. 

Tak jest. Dni spędzonych w 
Budapeszcie nie można zapom- 
nieć — kończy swe opowiadanie 
kol. Starzec. 


i Ewa doi: ea Nu AE tede: AEO 
Jak spędziłam wczasy 


Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 


3 tygodnie pełnego wrażeń pobytu 
l wśród serdecznych pobratymców 


Jest przecież aktywistką Związku 
Młodzieży Polskiej, jest członkiem 
zarządu fabrycznego — jej wyjazd 


— Żapówne jest Polką — pómyśia (był więe nie tylko osobistym wyróż- 


łem — spoglądając na znaczek ZMP- 
owski w klapie jej płaszcza Moje 
przypuszczenia okazały się słuszne. 
Janina FHejzral jest Polką, a co wię- 
cej — przodownicą pracy w Ośrodku 
Koniekcyjnym Nr 2 w Łodzi. Skad 
jedzie tym międzynarodowym pocią- 
giem? 


— Jadę z Bułgarii, gdzie wraz z 
grupą innych przodowników pracy 
ze wszystkich gałęzi przemysłu prze 
earem ponad 3 tygodnie na wcza- 
sach, 


Z twarzy kol. Hejzrał widać, że 
jest szczęśliwa, dumna, a co najważ- 
niejsze, dobrze wypoczęta i przygo- 
towana do dalszej pracy w fabryce. 
A praca kol. Hejzral musiała być rze 
telna, skoro spotkało ją takie wyróż 
nienie, 


Nie potrzebuję wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spedzonych wakacji. Ona sama 
pragnie jak najszybciej podzielić się 
swą radością i wspomnieniami, Ma 
ich tyle, że na razie, trudno je wszy- 
stkie zebrać i jakoś uporządkować, 
No, bo trzeba powiedzieć i o podró- 
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 
munie, podróży, której każdy odci- 
nek był czymś nowym, dotychczas 
niewidzianym. Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia niezatarte 
wspomnienia, Nowe kraje, nowi lu- 
dzie, a wszyscy tacy serdeczni i choć 
odmiennymi mówiący językami, tacy 
bliscy, wzajem się rozumiejący. A' po 
tem przyjazd do kraju, który wydał 


Mymitrowa. kraju słońca, róż i wy- 


tężonej pracy — do Bułgarii, 


Serdeczne powitanie ze strony go- 
spodarzy związkowców bułgar- 
skich, transparenty i okrzyki na 
cześć przyjażni bułgarsko - polskiej, 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
i kwiaty, kwiaty, całe naręcza kwia- 
tów. Russe, Warna, Sofia — jedna 
miejscowość bardziej urocza od dru- 
giej, a wszędzie ta sama życzliwość, 
serdeczność dla qości polskich. 


Kol. Flejzral czuła się początkowo 
onieśmielona i zażenowana tym 
wszystkim, A potem... Potem te uczu 
cia przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia- 
dać, 


MIESIAC PROPAGANDY PRASY ZM 


nieniem, ale i zaszczytem dla koła, 
do którego należy, Musi więc po po- 
wrocie do pracy opowiadać nie tylko 
o kwiatach, pięknych budynkach, o 
papryce (o tym też opowie), ale win- 
na przede wszystkim mówić o życiu 
i pracy ludu bułgarskiego, o młodzie 
ży bułgarskiej. Wiele więc pytań za- 
dawała, wielu rzeczom się przyglą- 
dała i skrzętnie wszystko zapamię- 
tała, Opawie swym kolegom i star- 
szym towarzyszom o stale podnoszą- 
cej się stopie życiowej w Bułgarii, 
o wielkim: przywiazaniu i miłości do 
Zwiazku Radzieckiego, tow. Stalina, 
tak powszechnym w tym kraju, Opo 
wie o głębokim smutku, jaki zapa- 
nował wśród mieszkańców miast i 
wsi po śmierci ukochanego nauczy- 
ciela — tow. Dymitrowa i o niengię- 
tej woli ludu bułgarskiego kroczenia 
drogą, którą on wykreślił.  Opowie 
o filmie z pogrzebu tow. Dymitrowa, 
podczas wyświetlania którego obecni 
na sali widzowie — młodzi i starzy, 
robotnicy i chłopi, kobiety i mężczyź 
ni — słowem wszyscy, płakali szcze- 
rymi, z głębi serca płynącymi łzami. 
Naprawdę, lud bułgarski głęboko u- 
kochał swego wielkiego syna. Trze- 
ba będzie również opowiedzieć o wiel 
kim zapale do pracy członków SNM-u 
(Związku Ludowej Młodzieży), który 
skupia około 80 procent bułgarskiej 
młodzieży, i przekazać koleżankom 
adresy robotnic bułgarskich, pragną- 
cych korespondować ze swymi towa- 
rzyszkamj z Polski. 


Długo będzie wspominać kol. Hej- 
zral swój 22-dniowy, a zdawało by 
się trwający jedną chwilę pobyt w 
Eułgarii. Długo i obszernie opowla- 
dać będzie o żywym zainteresowaniu, 
jakie okazali Bułgarzy dla dzieła od- 
budowy i przebudowy Polski, dla od 
budowy Warszawy, Słyszeli oni 1 zna 
ją z fotografii wspaniałą Trasę W-Z, 
znają nazwiska czółowych przodow* 
ników pracy, wiedzą o współzawod= 


nictwie I o przedterminowym wyko- 
nywaniu planów. 


Wczasy kol. Hejzral skończyły 


się. Wraca do pracy, Wie, że swe nie 
zapomniane chwile ma do zawdzię- 
czenia Nowej Polsce, Polsce Ludo- 
.| wej. 


N. 
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 ZMP-owskie skrzydła 


Odwiedziny w modelarni lotniczej 


Utworzona niespełna dwa miesią- 
ce temu modelarnia łotnicza Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP cieszy się wiel- 
kim powodzeniem wśród kolegów. 


Wchodzimy. do, modelarni. W” jas- 
nym, obszernym pokoju, przy dłu- 
gich stołach zarzuconych  tajemni- 
czymi wykresami, pracuje k.lkuna- 
stu adeptów sportu modelarskiego. 
Jedni z zapałem wycinają Skrzydła. 
inni wykańczają smukłe korpusy. 
Praca idzie pełną parą. 


Uwagę naszą zwracają gotowe już 
modele, umieszczone na oddzielnym 
stole. a wśród nich piękny model sa 
molotu «z dumna nazwą: „ZMP — 
Łódź” — dzieło kol. Wieruckiego. 


Instruktor modelarni. kol. Bred- 
sznajder, nie może na rażie służyć 
nam informacjami. Stale jest oble- 
żony przez młodych modelarzy i 
musi udzielać im wyjaśnień. Chłop- 
cy chcą poznać od razu wszys'kie 
tajniki ulubionego sportu. Słyszymy 
fachowe wyrażenia, zapytania, uwa= 
gi. 


Próbujemy nawiazać rożmówę z 
chłopcami. Wszyscy są pod wrąże- 
iem pierwszej próby model, Która 
odbyła się ubiegłej niedzieli, na lot- 
misku w Lublinku. 


— Termika była zła — informuje 
nas 14-letni instruktor, ale jakoś pc- 
szło dobrze. Najlepiej powródło Się 
kol. Machale. Jego model utrzyntw= 
wał się w powietrzu 2 minuty 1 45 
sekund. Ale rekord ten rie utrzyma 
się długo, — dodaje :nój rożmówcs. 
— Zdystansujemy go przy następnej 
prółię. 


Wprawdzie nie bardzo znamy się 
na tajnikach budowy godel da 
tuzjazm onracy młodych Kansfrusto= 
rów upewnia nas, że BAWA eenma 
stoletniego rozmowcy nie były prze” 
chwałkami. 


— Nastawieni jesteśmy na pracę 
twórczą, — mówi kierownik mode- 


Twarzemy 
Naszą 


Wierucki, — 
i konstrukcje. 
praca to nie tylko miły sport czy za- 
bawa. Jestem pewny, że z tych mio- 


larni kol. 
nowe wzory 


dych zapalonych modelarzy wyjdą 
przyszli konstruktorzy i lolnicy. 

— Modelarnia nasza jest czynna 
cały dzień i otwarta jest dla wszyst 
kich, zarówno ZMP-owcówy, jak £ 
młodzieży niezorganizowanej. Pra- 
gniemy bowiem, aby wszyscy rozmi- 
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogłębiać tu swe wiadomości 
i stawiać pierwsze kroki w swej pra 
cy. + 


J. L. 
* + * 


Og Pedskoji: Kolegom, itere uja 
cym, się „modglarstwem | podajemy 
do AOT że Modelirna Lol- 
nicza przy Zarządzie Łódzkum ZMP 
przyjmuje zapisy w każdy wtorek i 
sobotę w godz. 17—20 w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 262, II-gie piętro. 


Osiągnięcia i bolączki 


ZMP-owców 


Niema! wszyscy wiedzą, że Pañ- 
stwowe Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego Nr 8 są naj- 
większymi zakładami tego typu w 
Łodzi, a jednymi-z największych w 
Polsce. Mało kto jednak wie, że w 
oddziale PZPJ© Nr 8 w Dąbrowie 
pracuje dcbrze koło ZMP. 


Na czym polega praca wzorowa 
tego koła — zapytał mnie jeden z 
legów.. ` 
Na tym właśnie, że jest ona niemal 
wszechstronna; na tym, że ZMP-ow- 
cy walczą o jakość i ilość produkeji, 
prowadza akcję kulturalno-oświato- 
wą, zorganizowali kurs dla analfabe- 
tów oraz biorą udział w akcji łącz- 
ności między miastem a wsią. ý 
Rezultaty dobrze zorganizowanej 
pracy koła ZMP nie dają długo na 
siebie czekać, Młodzież ZMP-owska 
zdobywa sobie autorytet wśród star- 
szych i niezorganizowanych. I czyż 
może być inaczej? Młodzi robotnicy 
nie tylko nie ustępują starszym, ale 
wspaniałe wyniki pracy młodzieżo- 
wych przodowników pracy są przy- 
kładem, godnym naśladownictwa. 
Snowacz kol. Zbychowski wykonuje 
126 procent normy, a w zespołatn 
tkackich przodownice pracy, koleżan- 


z PZPIG Nr 8 


ki Wierzbicka, Piwońska i inne o- 
siągają 108 procent. Na ogólną ilość 
85 współzawodniczących w PZP)G 
Nr 8 46 osób stanowią właśnie ZMP- 
owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko- 
ła, którzy zatrudnieni są bezpośred- 
nio przy produkcji. ; 

Lecz to nie wszystko, Kurs dla 
analfabetów może być słuszną dumą 
ZMP-owców, Kol. Kubiak okazała się 
nie tylko dobrą pracownica, lecz i 
świetnym pedagogiem, jej uczniowie 
zaś czynią coraz lepsze postępy. 

Dobrze pracują ZMP-owcy w 
PZPIG Nr 8. Piękne są rezultaty ich 
działalności ale.. Właśnie to „ale”* 
stanowi troskę przewodniczącego ko- 
ła, kol. Włodarczyka. 

— Pracujemy dobrze, chcemy pra- 
cować jeszcze lepiej. Pragnęlibyśmy 
jednak, aby Centrala otoczyła nasze 
koło większa, niż dotąd opieką, aby 
przyszła nam z pomocą w organiza- 
cji świetlicy, Rącika oświatowego i 
kółka sportowego. Odpowiednie wy- 
posażenie naszej świetlicy umożliwi 
nam jeszcze lepszą pracę kulturalno- 
oświatową. A przecież stałe podno- 
szenie wyników naszej pracy orga- 
nizacyjnej — jest ambicją każdego 
ZMP-owcą z „ósemki i całej orga- 
nizacji. (J-K) 


Nasz konkurs 


Nauka i praca — naszym hasłem 
Temat 1 — Praca 10 


Pozornie mogło by się wydawać, 
że postępy w nauce i wyniki pracy 
przy warsztacie — to dwie różne 


Į sprawy i że pomiędzy nimi nie. ma 


jakiegoś związku zależności, Jednak 
tak bynajmniej nie jest. 

Praktyka wykazała, że ci spośród 
nas, którzy wykazują dobre postępy 
w nauce, są również wzorowym: ro= 
botnikami. 

Nasi ZMP-owcy, zatrudnieni w 
brygadach remontowych, w „większo 
ści są uczniami szkoły przemysło- 
wej. Postępy w nauce w- dużym 
stopniu wpływają na ich pracę w 
fabryce. Dlatego też nasze koło po- 
stanowiło w stovniu wiekszym, niż 


w ubiegłym roku szkolnym, zwró- 
cić uwagę na wyniki nauki naszych 
kolegów. Wiemy, że wgląd organiza- 
cji w te sprawy niewątpliwie ko- 
rzystnie wpłynie na wyniki nauki 
uczniów Szkoły Przemysłowej. 

W dniu rozpoczęcia roku szkolae- 
g0, w dniu — kfóry zbiegł się za- 
razem z wprowadzeniem nowego re 
gulaminu premiowania za wysoką 
jakość produkcj:, rzuciliśmy nastę- 
pujące hasło: „Pilna nauka w szko- 
le, — to podnoszenie kwalifikacji za- 
wodowych, to nasz ZMP-owski 


wkład w walkę o wysoką jakość pro 
dukcji”, „SE 
Koło ZMP prz, PZPB Nr 5. 
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16 września 


UWAGA! DZIELNICA 
„ŚRÓDMIEŚCIE — PRAWA” 


W dniu 16. IX. 1949 r. o godz. 
16,30 odbędzie się odprawa sekreta- 
rzy organ:zacji podstawowych i od= 
działowych, w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej Nr 75. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygorem partyjnym: 


UWAGA! Sekrefarze  Podsta'wo- 
wych i Oddziałowych Organizacji 
Partyjnych Dzielnicy „Bałuty“ w 


, dniu 16. IX. 1949 r. o godz. 17 od- 


będzie się odprawa w lokalu włas- 
nym. 
Obecność obowiązkowa. 
* * * 


UWAGA! CZŁONKOWIE PODST. 
TEREN. ORGAN. PARTYJNEJ, 
DZIELNICA — ŚRÓDMIEŚCIE 
W piątek t. j. 16 września o godz. 
18 w lokalu Dzielnicy, ul. Piotrkow- 
Ska 58 — II piętro odbędzie sie ze- 


branie. Obecność wszystkich — 
obowiazkowa. 

* . * 

UWAGA! 


DZIELNICA GÓRNA — PRAWA 
Dnia 16 b. m. o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy odbędzie sie plenum. Ko- 
mitetu Dzielnicy. Obecność wszyst 
dich członków Komitetu obowiąz 
kowa. 
+» a * 
UWAGA! WYKŁADOWCY I ASY- 
STENCI DZIELNICY WIDZEW 
Dnia 16 b. m. o godz, 17 w lokalu 


Dzielnicy — ul. Armii Czerwonej 

Nr 38 odbędzie się seminarium dla 

wykładowców ż asystentów. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! 

PZPR -owcy STUDENCI 
UNIWERSYTETU ŁODZEIEGO 
Egzekutywa PZPR 
wzywa wszystkich studentów — 
PZPR-owców do wzięcia udziału 

w pogrzebie 

Tow. 

MARIANA PAWŁOWSKIEGO 
_ Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 16 b. m. o godz. 16 ze szpi- 
tala Św. Jana ul. Wólczańska 
Nr 195. 
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| Lokatorzy współgospodarzami domów A 


Rozległe zadania 1 uprawnienia 


Regulamin ich działalności już wszedł w życie 


Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej uchwalony zo- 


stał regulamin Komitetów Blokowych, 


działalności. Komitety 


Dzielnicowych Rad Narodowych. 


omitet Blokowy stworzony będzie 
M dla 400—500 mieszkańców sasia- 
dnjących z sobą domów. Członkowie 
Komitetu otrzymają legitymacje 
DRN. Komitet bedzie zwoływał ze- 
brania mieszkańców bloku dla omó- 
wienia wszelkich bieżących spraw. 
Na zebraniu takim obowiazkowo mu- 
si być obecny administrator domu 
dla udzielania wyjaśnień, zwłaszcza, 
w sprawach remontów, meldunków, 
wolnych lokali itp. Uchwały zebrań 
mieszkańców. błoku obowiązują wszy- 
stkica mieszkańców bloku. Regula- 
min przewiduje sankcje karne prze- 
gw nebrlńjacym się od wypelnia- 
nia uchwał. 

W bramie każdego domu uwidocz- 
nione będzie nazwisko administrato- 
ra. względnie właściciela domu, go- 
dziny i miejsce przyjęć interesantów, 
jak również nazwiska członków Ko- 
mitetfu Błokowego z wymienieniem 
ich funkcji w Komitecie i godzin u- 
rzędowania. 

Komitety blokowe będą ściśle 
współpracowały z Dzielnicowymi Ra- 
dami Narodowymi we wszystkich 
sprawach. składających sie na cało- 
kształt życia mieszkańców bloku, 
a więc: w zakresie onieki społecznej 


czuwać hędą, aby udzielano pomocy | 


tym, którzy naprawdę jej potrzebu- 
ja, będą meldować o wypadkach cho: 
rób zakaźnych, będa dbały o stan sa- 
nitarny domu, ukwiecanie i zazicele- 
nianie bloków, beda organizowuły o- 
sródki jordanowskie. Dalej Komitety 
blokowe mają dbać 0 umieszczenie 
dzieci z bloku w żłobkach, przed- 
szkolach i szkołach, organizować kur 
sy da analfabetów, imprezy i roz- 
p m A W a 


Przyrost ludności w Łodzi 


Według danych dostarczonych nam 
nrzez Wydzinł Statystyczny Zarządu 
Miejskiego, w dniu 1 września br. 
liczba ludności w Łodzi wynosiła 
607.021 osób. 

W sierpniu zanotowano 1270 uro- 
dzeń, zgonów tylko 509. Jak widzi- 
my, przyrost naturalny w ubiegłym 
miesiącu wynosi. 761 osób. (j) 


Podnosi się stan zdrowotny okolic Lodzi 


TODAR) >ażugi,04) 
Stacia Ścieków na. 
Jesteśmy na Lublinku, gdzie od kil 
ku dni została uruchomiona Stacja 
Mechanicznego Oczyszczania  Ście- 
ków, zniszczona przez Niemców w 
1940 r. Po stację owsawadza nas star- 

szy mistrz, tow. Jaranowski. 

— Pracowaliśmy nad tym — mówi 
= od półtora roku. Trudno było od- 
budować z niczego prawie zniszczo- 
ne przez Niemców urządzenia. Teraz 
nereszcie móżemy oddać gotową do 
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Wczoraj przechodziłem nowym 
pasażem, łączącym ul. Piolrkow- 
ską z Alejami Kościuszki i zrobiło 
mi się wesoło na duszy. 

Pasaż jest piękny, malowniczy 
— długim szeregiem stoją wysmu 
kłe, strzyżone tuje. Kwietniki bo- 
gactwem kolorów wabią wzrok 
pzechodniów. Wygodne ławki po 
jednej i drugiej stronie pasażu po 
zwalają odpocząć w słońcu lub cie 
niu. 

Usiadłem sobie na takiej ławecz 
ce, gdyż byłem odrobinę zmęczo- 
ny i obserwowałem igraszki dzie- 
ci, których tutaj nie brakuje. 

— Nie zrywaj kwiatków, nie 
wolno — upomina Zosia swego 
młodszego braciszka, już wycią- 
gającego rączkę po płomienną 
szałwię 

W pasażu jest pogodnie í weso 
ło. Stał się on rzeczywiście pięk- 
nym zakątkiem Łodzi, dzięki sta- 
raniom Zarządu Miejskiego. 

Po szerokich, wygodnych scho- 
dach zsliępuję w stronę Alei Ko- 
ciuszki. 
zieleni 
kwiatów. 


Łódź — miasto fabryczne — mia 
sto kominów, staje się stopniowo 
oażą zieleni j kwiatów, o czym 
Wam z wielkim zadowoleniem da 
noszę. 

w Wasr OW SAA a rA d Z Wesoły 


Po lewej stronie dużo 
drzew, wszędzie mnóstwo 


Lublinku już działa 
użytku stację. Pierwsze wody puści- 
liśmy w piątek i od tego czasu funk- 
cjonuje cna beż przerwy. 

Oglądamy urządzenia stacji, Woda 
ze ścieków spływa jednym głównym 
kclektorem, który tu rozdziela się na 
dwa kanały, zwane osadnikami (osia 


ustałający ściśle zakres ich 


Blokowe powolane beda do życia na podsta- 
wie uchwalonego już statutu i stanowić 


mają organ  poniocniczy 


rywki kulturalne, współdziałać przy |mów łódzkich, 


zakładaniu bibliotek itp. Również na 
komitetach blokowych spoczywa obo- 
wiązek walki ze spekulacja godzącą 
w interesy ludzi pracy. Wreszcie ve- 
dą one zawiadamiały władze kwate- 
runkowe o, wszystkich walnych loka- 
lach na terenie bloku, wzylędnie u- 
dzielały wyjaśnień co do zaludnienia 
bloku, 

Komitety blokowe będą 
organem, regulującym 
mieszkańców bloku, _pośrednicząć 
przy polubownym załatwianiu spo- 
rów i zatargów, ewentualnie kierując 
je do Komisji Komitetów Blokowych 
przy DRN. 

Specjalne uprawnienia przyznaje 
regulamin komitetom blokowym w 
związku z kontrolą działalności zd- 
ministratorów, względnie właścicieli 
i prowadzących meldunki na terenie 
domu. 

Jeżeli wpływy z komornego 
wystarczają na pokrycie bieżących 
remiontów, oświetlenie klatek schodo- 
wych, wywóz śmieci itp. — wówczas 
komitet blokowy. może zażądać od 
administratora (właściciela) domi 
udowodnienia tego faktu na podsta- 
wie kwitów i rachunków. Komitet u- 
stala wówczas brakującą na potrze- 
[by domu sumę i opracowuje projekt 
jej rozdziału na wszystkie izhy na 
terenie domu. Po uchwaleniu przez 
mieszkańców bloku sumy, niezbędnej 
dla utrzymania domu, zostaje 
przekazana administratorowi, przy 
czym komitet blokowy kontroluje, 
czy sumy te zostają wydane zgodnie 
z zaleceniami zebrania, 

Ani administrator, ani właściciel 
domu nie maja prawa odmiówić ko- 
mitetowi blokowemu okazania rachau 
ków na wydatkowane sumy. Należy 
również podkreślić, że bez zgody ko- 
mitetu blpkowego administrator nie 
ma prawa pobierania jakichkolwielc 
dopłat do czynszu. 

Poza kóntrolą sum, wpływających 
Z dobrowolnych dopłat lokatorów na 
ręce właściciela względnie admini- 
stratora domu, komitet blokowy be- 
dzie kontrolował sposób zużycia 
przez właściciela sum. uzyskanych z 
15—30-procentowego udzialu w pod- 
wyżee komornego. Jeżeli sumy te o- 
każą się dostatecznie wysokie, wów- 
czas komitet « błołtowy może odpowie- 
dnio zmniejszyć udział lokatorów w 
inwestycjach domowych. Komitet blo 
kowy ma również prawo składać 
wnioski o dotację na remont kapi- 
talny domu do Komitetu Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej. Remonty 
są przeprowadzane pod kontrolą ko- 
mitetu blokowego przy możliwie naj- 


również 
współżycie 


nie 


da w nich bowiem piasek i zawiesi- | większym udziale mieszkańców domu. 


ny cięższe od wody). Nie pracują 0- 
he jednakże nigdy razem, gdy jeden 
funkcjonuje, z drugiego „ed 
się osadzony tam piasek. Następn 
wodę oczyszczają z lekkiej z RE 
ny geste sita mechaniczne. Oczysz- 
czoną wódę specjalnym kanałem kie 
ruje się do płynącego w pobliżu Ne- 
ru. 

Wychodzimy z hali głównej. Idzie- 
my wzdłuż korytarza, za sieciami me 
chanicznymi. Tu ładuję się na wózki 
i L wa wyrzucane przez sita śmie- 

; Takich wózków zapełnia się dzien 
śle do 30. Słacja zatrudnia stale 16 
osób załogi — objaśnia tow. Jara- 
nowski. 

Uruchomienie stacji — oświadcza: 
na zakończenie nasz rozmówca — 
ma również doniosłe znaczenie zdro- 
wotne. Wyziewy z Neru przestaną za 
truwać okoliczne powietrze, Wraz z 
bedącym w toku pokrywaniem Łód- 
ki podniesie to warunki sanitarne 
najbliższych miejscowości. J. M. 


Całodzienna impreza 


Wczoraj o godz. 16.30 w „Melodra 
mie* przy licznie zapełnionej sali 
rektor UŁ, Kotarbiński uroczyście 
zainaugurował cykl odczytów dla 
świata pracy. 


Akcja ta została zorganizowana 
przez Okręgową Komisję Związków 
Zawodowych. 

Rektor w krótkich słowach pod- 
kreślił, rż jest rzeczą słuszną, że w 
robotniczej Łodzi Uniwersytet za- 
danie to podjął. Trudności technicz- 
ne w jakich początkowo znajdowa- 
ły się nasze wyższe uczelnie nie Do- 
zwalały akcji tej rozpocząć wcześ= 
niej. 

Cykl odczytów, dostępnych dla lu- 


Polskiego Radia 
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Komitetów Blokowych R 


Regulamin komitetów blokowych 
wchodzi w życie z dniem uchwalenia 
przez Miejską Radę Narodową. a 
więc jest już obecnie obowiązujący. 
Niewątpliwie sprawną działalność kó 
mitetów błokowych, w skład których 
wejdą przedstawiciele klasy robotni= 
czej, usunie niejedną bolączkę do- 
Mieszkańcy bloków 
staną się współgospodarzami nie tyl- 
ko zajmowanych przez siebie lokali, 
ale całych posesji. Q/d ich postępowi- 
nia, od tego, jak wezmą: się xa spra- 
wy domowe, zależeć będzie stan za- 
mieszkałych przez nich domów. 

Komitety hlokoawe obok Dzielnico- 
wych Rad Narodowych staną się w 
naszym ustroju demokracji ludowej 
szkołą rządzenia dla szerokich mas 
robotniczych naszego miasta. W o- 
kresie sanacji miastem rządził wy- 
łącznie samorząd, biurokratyczny i 
skostniały, broniący jedynie intere- 
sów bogatych fabrykantów i właści- 
cieli kamienic. Klasa robotnicza Eo- 
dzi pomijana była w gospodarce sā- 
morządowej na wszystkich jej szcze- 
błach. Obecnie ta nowa forma współ- 
gospodarowania miastem, jaką nie- 
wątpliwie stanowią Rady Dzielnico-= 
we i Komitety Blokowe, staje się po- 
ważnym orężem w rękach mas pra- 
cujących Łodzi. Przez komitety i ra- 
dy stawiane będą na szerokim forum 
potrzeby klasy robotniczej i mas pra 
cujących naszego miasta, będą one 
uwzględniane w jak najszerszym za- 
kresie. Działalność komitetów i rad 
przyczyni się do poprawy warunków 
bytu klasy robotniczej, bo w skład 
ich. wejdą wyłącznie ludzie z klasą 
robotniczą związani i w imię jej in- 
teresów występujący. M, Zal. 


| ODA Doe 
RÓ JEGO BOLĄCIĘI 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


lepe“ przystanki tramwajowe 

Ob, S. K., pisze: „Przyjechałem do Łodzi służbowo — 
stale pracuję i mieszkam we Wrocławiu. Poinformowano 
mnie; że na ul. 11 Listopada gdzie miałem służbową sprawę 
do załatwienia, dojadę tramwajem linii 10. Stanąłem na 
przystanku przy ul. Piotrkowskiej, Przystanek pięknie wy- 
malowany i, widać, niedawno odświeżony. Jakież było jed- 
nak miojć zdziwienie, kiedy na tablicy przystankowej nie 
znałażłem wykazu linii tramwajów kursujących na tej tra= 
sie, Czy Dyrekej ja MZK wie o.tym, że w Łodzi są „śle- 
je przystanki?. 

Ob. $. K- ma śłlszność, Należałoby jak najrychlej umieś- 
cić na tablicach przy przystankach numery kursujących 
tramwajów, by ułatwić komunikację — nie tylko przyjezdnym, ale nawet rdzen= 
nym fłodzianom. Trasy tramwajów w naszym mieście ulegają częstym smin- 
nem i nawet stali mieszkańcy nieraz mogą nie znać dokłudnie biegu danych 
firii 


Jeszcze raz o tramwajach 


Ob. Maria Kowalska pisze: „Codziennie rano odwożę 
dziecko do przedszkola, po południu zaś przywożę je do 
domu. W tramwajach łódzkich jest specjalne miejsce, 
przeznaczone dla matek z dziećmi, W godzinach jednak 
dużego nasilenia ruchu miejsca te zawsze bywają zajęte 
przez samolubnych pasażerów. Czy nie należałoby wyzna- 
„czyć w tramwajach dla małych dzieci kilka miejse — znaj- 
dujscych się tuż przy wyjściu? Jednocześnie apeluję do 
tych wszystkich, którzy nie zwracają uwagi na dzieci i wy* 
(A godnie rozsiadają się na wyznaczonym dla nich miejscu, 
hy nie zapominali o tym, dla kogo to miejsce jest prze- 
ANACZONE.. 


O dzieci dbamy toszyscy. Wy razem tej troski było również wyrnaczenie przez 
MZK specjalnego miejsca dla matek z małymi dziećmi. Konduktorzy powinni 
tznicać nad tym, by miejsce to zwalniano to razie potrzeby dla małych pasaże» 
rów, A może Dyrekcja MZK wyzniczy większą ilość miejsc dla dzieci, spe- 
cjotnie w godzinach rannych i popołudniowych? Prosimy o wyjaśnienie, 


Zespolenie akcji nagłej pomocy chorym 
Pogotowie Ubezpieczalni przy łączone do Stacji PCK 


Pogotowie ratunkowe PCK w Ło- 
dzi posiada 14 karetek, z tego 4 mar- 
ki Renaud  (dwunoszóowe, nowocze- 

jsne z centralnym ogrzewaniem), oraz 
10 samochodów marki Skoda (jedno- 
noszowych). Zespółów lekarskich w 
| chwili obecnej jest trzy (18 lekarzy). 
Po połączeniu z pógołowiem Ubezpie 


czalni Społecznej przybędą jeszcze 
dwa zesnoły lekarskie. 
W ubiegłym miesiącu na ogólną 


ilość wizyt Stacja PCK załatwiła 87 
procent pizypadków  Ubezpieczalni 
Społecznej, pozostałe 13 procent sia- 
„nowili pacjenci z Opieki Społecznej. 
PLMA (Pomoc Młodzieży Akademic- 
kiej), kolejarze i inni. 

Pogółowie Ratunkowe PCK udziela 
Lomocy wyłącznie w wypadkach do- 
różnych. 

W sierpniu na ogólną ilość wizyt 
1644, wypadków urazowych nagłych 
hyło 275, z tego 101 w ambulatorium. 
Około 45 proc. pacjentów — to cho- 
rzy z dolegliwościami: zachorowań 
gorączkowych, nerwobóli, biegunek 
iid. a więc z ABAK nie wyma 


| Wykłady naukowe dla Świata pracy roziocze te 


dzi pracy sprawi, że wiedza stanie 


się ich udziałem. 

Następnie profesor Czartkowski 
wygłosił pierwszy odczyt z cyklu 
„Zagadnienia przyrodnicze podsta- 
wą poglądu na świat”. tbu) 


Uwaga, ZAMP-owcy ! 


Dnia 18 września (niedziela) o go- 
dzinie 10-ej rano w świetlicy przy 
ul. Piotrkowskiej 48, odbędzie się 
konferencja uczestników obozów szko 
leniówych, społeczno - wypoczynko- 
wych i Domów Wypoczynkowych o- 
raz pionu i kolektywu szkoleniowe- 
mo. Obecność obowiązkowa, 


Wesołe wczasy niedzielne w mieście 


Koncert — tańce i zabawa — gry dla dzieci 
Dochód na odbudowę Warszawy 


W nadchodzącą niedzielę w parku | muszli helenowskiej do, tańca przy- | czy leqitymacji 


Helenów odbędzie się całodzienna 
impreza pod nazwą „Wesole wczasy 
w mieście, organizowana przez Pol- 
skie Radio w ramach akcji na rzecz 
odbudowy Stolicy. 


_ W programie całodziennym przewi 
dziane są' 


O godz. 11: Koncert orkiestry pod 
dyrekcją Henryka Debicha, tercet 
Wokalny żeński pod kierownictwem 
Tadeusza Dobrzyńskiego, Krystyna 
Nycówna — retreny, Hanka Bielicka 
— piosenki, Jerzy Darski — monolo- 
| gi. Aleksander Tarski — fortepian. 

Zapowiadają: red, Ludwik Szum- 
lewski i Marian Jeżewski. Koncert. 
nagrywany będzie równocześnie na 
taśmę dźwiękową, po czym w przer- 
wie koncertu tj. pomiędzy godz, 13 
a 15 odtworzony żostanie przez gło- 
śuiki w parku helenowskim. 

O godz. 15 zorganizowane będą 
gy i zabawy ruchowe dla dzieci: wy 
ś(igi w workach, wyścigi z jajkami 
ra łyżkach, wyścigi z drążkami itd. 

O godz. 17 rozpocznie się zabawa 
taneczna na wolnym powietrzu. 


grywać będzie orkiestra 
braci Łopatowskich. 
Ceny biletów: zł 100 dla posiada- 


taneczna 


Związków Zawodo- 
wych zł 50. 

‘Całkowity dochód przeznaczony 
jest na odbudowę Warszawy. 


Zakończenie kursu 
zegarmistrzowskiego 


W lokalu Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła przy ul. Łąkowej 4 odby- 
ło się zakończenie rocznego kursu ze- 
garmistrzowskiegóo, Uroczystość aa 
gait dyr. Zakładu, inż. Dmowski, p 
czym przemawiali OE M 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
oraz władz cechowych, podkreślając 


znaczenie kutsu dla rozwoju przemy: 
słu precyzyjnego w Polsce Ludowej. 

Uroczystość zakończyło rozdanie 
nagród, ufundowanych przez Cech 
Zegarmistrzów w postaci „książek i 


narzędzi precyzyjnych pięciu Wwyróż- 
niającym się w nauce uczniom kur- 
sn. (j) 


Przemyslu Włókienniczego Nr 1 


Państwowe Zakłady Wyrobów Drzewnych 


poszukują 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 
Zgłoszenia z życiorysem i zaświadczeniem prhcy — przyjmuje 


Wydział Personalny, ay ul. Kopernika 17. 


wienia, 


Warunki do omó- 
1782.K 


w DODOOOOOCODODOCOOCOOOOODODODOCOGOOOOOCOGODCOCOCDOOCE 


Jeszcze w ciągu tego miesiąca na- 
stapi przyłączenie Pogotowia Ratun- 
koweqo Ubezpieczalni Społecznej da 
Stacji PCK, co niewątpliwie wpłynie 
na usprawnienie akcji natychmiasto- 
wej pomocy, B U, 


gajacymi natychmiastowej pomocy 
lekarza, Wywoływanie w takich wy- 
padkach pogolowia w ziiacznym stop 
niu wpływa na opóźnianie pomocy w 
wypadkach rzeczywiście ciężkich i 
nie wymagających zwłoki, 


Z pomocą chorej zasłużonej artystce 


Marii Dąbrowskiej 
Wielki poranek w teatrze im. Jaracza 


Artrści Teatrów Łódzkich urzędza | walska. J. Sztatler, E. Stawowski, J. 
ją w dniu 18. 9. 1949 r. o godz. 12 Ściwiarski, W. „Walter, Z. Wilezyń- 
w sali Państwowego Teatru im. Sfe: [Skay Z! Zarembianka: Przy fortepia- 
fana Jaracza przy ul Jaracza 294 — nie — W. Synder, 

WIELKI KONCERT, którego dochód | Przedsprzedaż Bei, w kasie tea- 
przeznaczony jest na leczenie i rato- tru, ul. Jaracza 29. À 


wanie wzroku weteranki scen pol- 
3 rury airh 


skich, Marii Dąbrowskiej, honorowe- 
dyżurują naste- 


go dyrektora teatrów łódzkich, zasłu- 
żonego członka ZZASP, odznaczonej 
złotym Krzyżem Zasługi. Udział bio- 
14: T. Andrzejewski, H. Bielicka, O. 
Bielska, H, Brzezińska, W: Brzeziń- 
ski, J. Chojnacka, A. Dymsza, B. 
Darski, H. Domański, A. Fuzakow- 
ski, 1. Grywińska, K. Hanusz, O. Ja= 
cewicz, K. Koszela, Z. Łuczak. St. 
Łapiński, B. Majda, D. Mancewicz, 
A, Miodnicki, St. Piasecka, B. Rach- 


Dzisiejszej nocy 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 — 
Piotrkowska 127 — Danielecki, 


Antoniewicz. 
Da- 


szyńskiego 59 — Gorczyćki, Wscho= 
dnia 54 — Karin, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56, Lima- 
nowskiego 37 — Zagórowska. 


Dnia 14 bm. zmarł aktywista Uniwersyteckiej Organiza 
cji Partyjnej PZPR, I Sekretarz. Oddziałowej Organizacji 
przy Studium Wstępnym 


Tow. Maran Pawłowski 


ur, w roku 1923, 
Cześć Jego nieodżalo wanej pamięci! 


Komitet 
Po dstawowej Orzanizacji Partyjnej 
PZPR 


1737k 
EES ETE 
ANEWUBANARNONNNARNNUKOHNANONNOZOWCZNADRNADANNNNNNOSZAWADEWUDANANOKNKSCEONY 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Oddział Okręgowy w Łodzi, 
poszukuje od zaraz: 
inżyniera-mechanika ze znajomością przemysłu drzewnego 
i 2-ch inżynierów lub techników budowlanych. 

Oferty z życiorysem należy składać w Dziale Kadr — Łódź, ul. 
Próchnika Nr 1, 3-cie piętro, pokój 313. 1780-K 


przy Uniwersytecie Łódzkim. 


Najmilszy prezent dla każdej kobiety — 
to amer tygodnika 


„KOBIETA. 1788-R. 


PDT Gospoda Ludowa 


ZGUBIONO kartę RKU-Łódź mia- 


, 4.4 sto, Modrycki Michał, Wojska Pol- 

w Łodzi, Daszyńskiego 1 iea 24. _13594-G 
U sui ; ZGUBIONO książeczkę w wojskową 
raang żel natychmiast przedw ojenną. Wilczyński Stanisław, 
Próchnika 21. 13595-G 


1 księgowego 
2 robotników 


do cyklinowania podłóg, 


ZGUBIONO decyzję na mieszkanie i 
dowód osobisty, Krysik Maria, 
15596-G 


ZGUBIONO książeczka Ubezpieczal- 
ni, Potocki Włodzimierz, Łódź, Sta- 
lina 42, 13597-G 
POTRZEBNY waflarz, Zgłaszać się 
ul. 56-go Sierpnia Nr 40, 138571-G 
BRYCZESY zańim kupisz — obejrzyj 
u Wojejechowskiego. Piotrkowska 59, 
poprzeczna: oficyna. 1639-K 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni na nazwisko Konik Stanisław 
i Janina, 13591-G 


Zgłoszenia kierować 
do Wydzialu Personalnego 


OFIARY 
Podstawowa Organizacja Partyj- 
na PZPR ZZPG Wytwórnia Nt 5, 
Limanowskiego 156 wplata zł 14.288 
na dzieci Partyzantów Greckich. 


Str. 8. 


W trawie piszczy... 


è kirn 


Miłe złego początki 


BELGRAD. W związku z opubli 
kowaniein aktu oskarżenia w spra 
wie Rajka i jego wspólników, de 
noszą z Belgradu, że wykrycie i 
udqdremnienie spisku wywołało tu 
| p m MN M OW MOW I WK 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart" Ju- 


liusza Słowackiego w nowej insceni- | 


zacji Iwo Galla. Passe-partout z po- 
przedniego sezonu zostają wycofa= 


ne, 

TEATR LALEK „ARŁEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152 
Codziennie o godz. 17:ej „Koloro: 
we piosenki“, W niedzielę dwa wi 
dowiska: godz. 15 1 17. W ponie 

działki nieczynny. 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 


otwiera «sezon komedią radziecką 
„Wzywa was Tajmyr“. 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTŻ 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza — 
„Wzywa was Tajmyr“, reżyserowa- 
nej przez. kier. art. teatru żyd. Idę 
Kamińską. Premiera będzie powtó- 
rzona w dniach 181 21 bm. Początek: 
przedstawień o godz. 19 min. 30. 


-aA 


'ADRIA — „Trójka trefl“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 

ników: — film w naturalnych ko- 

lorach 

godz, 17, 19,.21 

film dozwolony dla młódz, od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 

godz. 18, 20.30 

film dozwołony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Krajowych i Zagranicznych Nr 40* 

godz. 11, 12, 138, 16, 17, 18, 13, 

20, 21 
BEL (dla młodzieży): — „Postrach 

mórz* — godz, 16, 18, 20 
MUZA —' „Wiosnr* 

godz. 18, 20, 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 

nik* — godz, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROBOTNIK — „Ulica graniczna” 

godz. 15:80, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz, od lat 14 
ROMA — „Przygody Nasredina* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od laż10 
REKORD — „Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Statek pułapka” 

godz, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „V spa bezimienna“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Aleksander Newski“ ` 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę“ w polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwwol. dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

II-ga seria 

godz, 16.30, 18.80, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 


Muzea miejskie 


Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (tel. 156-16) 


Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 

ności 14 (tel. 137-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Pork Sien: 

kiewicza (tel. 262-62) 

Otwarte codziennie prócz ponie- 
działków w godz. od 10 do ló-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, wnie- 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagondy Sztuki — Park 
iagienkiewicza (tel. 110-591 


a: 


ogromne zamieszanie i konsterna 
cję. 

„Wrogówie Węgier Ludowych 
nie mogą sobie wybaczyć, że im 
się nie powiodły ich węgierskie.., 
szach: Ra jk iw, | 


Nie rychło po śmierci 
wędrować 


NOWY JORK. Donoszą z TO- 
kio ó przeprowadzonym przez 
CzangrKai-Szeka żaciagu lotników 
japońskich do Kuomintangu, , 

W zwiazku z powyższym godzi 
się przypomnieć o znanym przy” 
słowiu, że r= co ma wisieć, nie. 


n.od;e.c L.. Cz. 


PIATEK 16 WRZEŚNIA 

10.35 Audycja dla przedszkoli. 
10.55 Audycja szkolna dla klas T iT 
— „Z piosenką jest nam wesolo — 
aud. słowno-muz. 11,15 Informacje. 
11,20 Muzyką. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Wiadomości południo: 
we, 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską 
nutę* — gra zespół T. Wesółowski:- 
go. 13,20 Skrzynka PCK. 13.35 Mi- 
zyka obiadowa. 14,00 „Opowieść o 
Chopinie* Adama  Czartkowskizgo 
(29). 14.15 Utwory J.S. Bacha. 14.50 
(Ł) Komunikaty., 14.55 (Ł) Muzyka 
lekka i operetkowa. 15.10 (Ł) Katen 


darzyk imprez sportowych. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna! 


16.20 (Ł) Lekkie utwory radzieckie. 
16.35 (Ł) Aud. Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 16.45 (Ł) 
Chwila muzyki. 16.50 (Ł) „Tak było 
we wrześniu* — fragment prozy St. 
Wygodzkiego, 17.00 I dziennik popo- 
łudniowy. 1715 Koncert dla przodow- 
ników pracy. 18.00 „Oswabodzenie 
Pragi". 18,15 Przegląd prasy m?5- 
dzieżowej. 18:20 „W rytmie tanecz- 
nym“. 19.00 II dziennik popołudnio- 
wy. 1945 Audycja Biura Studiów. 
19.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Budapesztu. 20.00 „Z historii 
królów i papieży”. 20.15 Muzyka. 
20.20 „Koncert symfoniczny, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.40 „Daleko 
od Moskwy, powieść W. Ażajewa. 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy-. 
konawcy: Zespół instrunientalny pod 
kier. A. Lustiga, G. Bilińska i W. 
Dunin-Brzezińska — śpiew, AL. Tar- 
ski — fórtep. 22.45 (Ł) Humoreska 
Z.Fijasa pt, „Pomocnica domowa nr 
13%. 22.58 (Ł) Omówienie prog. lok. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka kameralna .B, Martinu. 
23.50 Program ną jutro. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn, 


Uśmiechnij się 


Ųų 


© 


Weź pan bilet na dwie stacje da- 
lej — nie mam drobnych na wydanie 


reszty. (Flalo) 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


Z zadowoleniem stwierdził, że ochrona nocna była na 


EIRE AWS 


-AT EE -Ea « = 


Kim jest Skonecki- 


zwycięzca siódmej rakiety świata Węgra Asbotha * 


Ci którzy 


interesują się tenisem przeżywali 
emocji. W pomiedziałek prasa łódzka w lakonicznych sło- 


w tych -dniach “wiele 


wach doniosła o wielkim sukcesie naszego Skeneckiego w Budapeszcie. 
Polak po żywiołowej, pelnej dramatycznych chwil, walce bije w pięciu 
setach 7 rakietę świata, a obecnie jednego z pierwszych tenisistów Eu- 


ropy Węgra Asbotha i zdobywa międzynarodowe 


po kilku dniach ten sam Skonecki 


| ciężą rutynowanego tenisiste szwedzkiego 


mistrzostwo Węgier, 
na kortach Legii w Warszawie zwy- 
Rohlsona i przyczynia się 


walnie do zwycięstwa Warszawy nad Sztokholmem 3:2. 


| Kim jest ten Skonecki? 
Władysław Skońecki, obecny 
mistrz Polski w tenisie jest dziec- 
kiem naszego Widzewa. Tu wycho- 
wywał się, rósł i urwisował. Panig- 
tają go doskonale: wszyscy widze- 


Od lewej — Skonecki 
i Szwed Rohlson 


wiacy. Ojciec Skoneckiego był ro- 
botnikiem na Widzewie i brał czyn- 
ny udział w ruchu oporu przeciwko 
najeźdzcy faszystowskiemu. za.co zo 
stał po śmierci odznaczony. 

— Władek — mówi nam jeden ze 
starych mieszkańców Widzewa — 
rozpoczął swą karierę tenisową, tak 
jak niemal wszyscy późniejsi mi- 
strzowie, od zbierania piłek. Było to 
gdzieś w 1934 roku. Smyk był bar- 
dzo spostrzegawczy, Szybko poczał 
przyswajać. sobie technikę gry, ale 
być może nigdyby nie został mi- 
strzem Polski, gdyby na W:dzewie 
nie zorganizowano * przypadkowa 
turnieju dla chłopców od podawa= 
nia piłek. Władek wygrał turniej i 
zaczął szybko wybijać się spośród 
swoich towarzyszy. Z każdym ro- 
kiem stawał się bardziej znanym w 
Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
nim interesować inne kluby. Posy- 
pały się różne nęcące propozycje i.. 
Władek wyemigrował z Widzewa do 
Katowic, później do Krakowa i wre 
szcie do Warszawy, gdzie do dzisiej- 
szego dnia gra w barwach Legii. 

— Skonecki jednak nie przestał 
być popularny u nas — mówi nam 
nasz rozmówca, Każde jego zwyczę- 
stwo jest naszym zwycięstwem. każ 
dy jego sukces — naszym sukce- 
sem. 


Kolarze kończą sezon 
trzema ciekawymi imprezami 


Bogaty tegoroczny sezon kolarski 
w Połsce' ma się już ku końcowi. Cze- 
ka nas jeszcze tylko kilka poważniej 
szych imprez: mistrzostwa. drużyno- 
we Polski na szosie i torze, OrAaz'0* 
gólnopolskie zawody kolarskie zrze- 
szeń sportowych Włókniarza i Stali. 

Łódzki Okręgowy Zwiazek Kolar- 
ski szykuje nam jednak jeszcze jed- 
na miłą niespodziankę, Niespodzian- 
ką tą będą trzy imprezy kolarskie, 
jakie näs czekają w najbliższych 
dniach, a mianowicie: wyścig ame- 
rykański na 100 km w sobotę i ogól- 
nopolski wyścig uliczny dia kartowi- 
czów oraz drużynowe mistrzostwo 
Polski ra torze w przyszłą niedzie- 
lę, 25 bm. 

— W sobotę na torze helenowskim 
— mówi nam sekretarz ŁOKol., ob. 
Jóźwiak — startować będzie 11 par 


|z poza Łodzi. Wysłaliśmy zaprosze- 


nia do Wrocławia, Włocławka, Po- 
znania, Warszawy i Krakowa, 

Atrakcyjność tego wyścigu podno- 
szą jeszcze nagrody. Tym razem to- 
rowcy nasi nie powinni się już czuć 
pokrzywdzeni, gdyż oczekiwać ich 
będzie wiele nagród, ufundowanych 
przez PZKol. i WTC na wyścig im. 
prez, Tołwińskiego (który został w 
Warszawie odwołany). 


„Amerykanin“ rozegrany zostanie 
w sobotę o godzinie 17, a w przysz- 
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pewnością "znów cała sportowa 
Łódź wylegnie na ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych na- 
szych młodych kolarzy (z całej Pol- 
ski) o nieoficjalny tytuł mistrza Pol- 
ski „kartowiczów”. 
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ranny, leży w szpitalu i 


Trasa tego wyścigu będzie praw- 
dopodobnie biegła ulicami miasta i 
wynosić będzie około 75 km. Wyście 
rozgrywany” będzie w-obwodzie zam- 
knistym w urózitatcóhy” żóśtanie licz- 
nymi finiszami. 

Po południu na torze helenowskim, 
jak już wspominaliśmy, odbędą się 
torowe mistrzostwa Polski, czwórek 
olimpijskich, będące ostatnia oficjal- 
ną imprezą tegorocznego sezonu to- 
rowego. 


Z Pragi donoszą 
EB" 3 2% mamo mą NA 


Polki przegrały 
z Czeszkami 


Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozegrały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 15:13, 16:14 i 
15:18. Mecz trwał 1 godzinę i 20 mi- 
nut. s 

Mężczyźni również ulegli Czechom 
3:0 (7:15, 3:15, i 2:15). 


Skonecki nie przestał być popu= 
larnym w Łodzi, ale niesfety tenis 
nie jest jeszcze u nas tak popular- 
nym, jakim powinien być ze wzglę- 
du na swe walory no i ze względu 
nan. Skoneckięgo. 


Wima leży nie tylko w tym. że te- 
nis jęst sportem na ogół dość ko- 
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyzwyczailiśmy się, zupełnie zre- 
sztą niesłusznie, traktować go jako 
sport „arystókratyczny”. lekceważąc 
jego zalety zdrowotne, którymi kie 
rujemy się przecież w pierwszym 
rzędzie przy propagowaniu tych czy 
innych sportów wśród szerokich 
mas naszej młodzieży czy ludzi pra- 
cy. 


Wczorajsze 
. = . 
wyniki ligowe 

Wisła — Cracovia 0:0 

Polonia — Legia 2:1 (1:1) 

Kolejarz — Warta 2:2 (1:2) 

Ruch — AKS 8:2 (1:1) 

Polonia (B) —Górnik 3:0 (2:0) 

Lechia — ŁKS Włókniarz 2:1(1:1) 

Ten ostatni mecz obchodzał nas naj 
bardziej, Niestety, dobrej 
podobno gry łodzianie ulegli Lechii 
i tym samym znaleźli się w strefie 


pomimo 


zagrożonej spadkiem. Jedyną bram- 
kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho- 
gendorf. = 


Ring wolny! 


Najbliższe spotkania ligowe 


Drugi tydzień spotkań pięściarzy 
o mistrzostwo pierwszej ligi przynie- 
sie tylko dwa mecze, ponieważ Zwiąż 
kowiec Zryw łódzki zabiega u naczel 
nych władz bokserskich o przesunię 
cie terminu zawodów ze Związkow- 
cem z Bydgoszczy. 


Gwardia (Warszawa) zmierzy się 
ze swoją imienniczką z Gdańska. 
Więcej szans na uzyskanie wygra- 
nei posiada zespół dospodarzy, 

Kolejarz z Gdańska ma ułatwione 
zadanie w spolkaniu z Mełalem ze 
Śląska. 

Druga liga pieściarska również nie 
próżnuje, Stal z Wrocławia ma za 
pizeciwnika Wartę poznańska, z któ 


ra powinna bezwzględnie wygrać 1 
to w wysokim stosunku. 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
Włókniarza. Przypuszczalny mistrz 
tej ligi zwycięży i to może do 0. 

Wreszcie Kolejarz z Poznania wal 
czyć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Gospodarze są na straconej pozycji. 

Po pierwszej . niedzieli rozgrywek 
tabelka drugiej ligi przedstawia się 
następująco: = 


Ogniwo Wrocław 1 2 15:1 
Stal Wrocław 1 2 14:2 
ŁKS Włókniarz 1 2 13:3 
Warta Poznań 1 — 3:13 
Kolejarz Poznań 1 — 2:14 
Ogniwo Cracovia 1 — 1:15 


Odżyje stara rywalizacja 
Pięściarze Włókniarza 
walczą ze Związkowcem-Zrywęm 


W nadchodzącą niedzielę na sta- 
dionie ŁKS Włókniarza odbędą się 
ciekawe zawody bokserskie o mi- 
ślrzostwo kl. A pomiędzy starymi ry 


LKS Włókniarz 
nie zapomina o lekkoatletach 


Dnia 18.9, rb. odbędą się propagan 
dcwe zawody lekkoatletyczne przed 


i w czasie przerwy meczu piłkarskie- | 


ge  „Górnik” (Szombierki) — ŁKS 
Włókniarz Rozegrane zostaną konkii 
rencje 341000 m, 4x100 m i sztafeta 
4(0x300x200x 100. 


Udział wezmą zawodnicy nastepu- 


jących klubów: „Unia—Chemia*, „Wi 
dzew”, „Spójnia”, „Związkowiec — 
Zryw” i ŁKS Włókniarz. 

Zważywszy na start najlepszych 
zespołów m. Łodzi, 
ze zgromadzona publiczność żywo bę 
dzie dopingować zmagania poszcze: 
gólnych sztafet. 


Narady Sportu Związkowego ` 


WARSZAWA  (obsł+ wl). — 7 paź- 
dziernika br, odbędzie się w CRZZ 
konferencja władz Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu, z przed- 
stawicielami Polskich Związków Spor 
towych i przewodniczącymi oraz sę- 
krełarzami  Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Konferencja 
ma na celu omówienie współpracy 
Polskich Związków Sportowych- ze 


Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
już drugi dzień. Z Nowińska otrzyma? list od brata — 
trójkącik frontowy, przybrudzony długą drogą. Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienić, że Mitia jest lekko 
wkrótce powróci do swego od- 
działu, Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacznie 
w okresie walk o Moskwę. 


Zrzeszeniami Sportowymi. 


W dniu 8 października odbędzie 


się w CRZZ odprawa organizacyjna | 


przewodniczących i sekretarzy Zrze- 
szeń Sportowych, inspektorów woje- 
wódzkich i reierentów WF, zarządów 
głównych Zrzeszeń Sportowych Sa 
sckretarzy Rad Kultury Fizycznej 
wszystkich ORZZ-tów. ; 


Wieczorem Alosza 
przyjął propozycję 
o szybkich ruchach, 
wszystko reagował. d 


u R. — Czy wiesz, że 
WCZEŚNIEJ, | ni? — pytał Aleksy 


liczyć należy,|. 


glądał się przechodzącym dziewczętom, 


walami: ŁKS Włókniarzem a Związ- 
kcwcem — Zrywem. 

Oba kluby rozporządzają dość licz 
nym, narybkiem. pięściarskim,. toteż 
spotkanie to zapowiada się nie mniej 
ciekawie od spotkań ligowych. Oby- 
dwie drużyny wystąpią w pełnych 
składach. i 

Początek meczu o godzinie 11-tej, 
Ceny biletów 50 zł dla ucznti 100 zł 
dla. dorosłych. 
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poszedł na spacer. Mitia chętnie 
„przewietrzenia się“.  Zręczny, 
wesoły, wszystko spostrzegał, na 
owcipkował stale i uważnie przy- 


rodzice, są z ciebie niezadowole- 
srogim tonem. 


posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. Rano 
przyjechał z tamtego, brzegu Filiminow i opowiedżiał, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 
w wystający koniec rurociągu: widocznie jednak zo- 
stali spłoszeni, tak, że uciekając rzucili wszystko. Pra- 
wie równocześnie stwierdzono, że z pracowni zniknę- 
ły plany stacji pomp tłocząco-ssących. 

— Dałem znań, gdzie trzeba, ałe uważajcie — uprze- 
dzał Filimonow. 

— Kim są ci nędznicy?* — myślał Aleksy, czując 
wzbierającą nienawiść. Przejście przez cieśninę było 
w połowie rodzonym dziecięciem Aleksego — i szalał 
na samą myśl, że dziecięciu temu grozi jakieś niebez- 
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce? — 
nagle spytał sobie Aleksy, Oczywiście, geologowi nie moż 
na było nic zarzucić, nie budził podejrzeń i Aleksy 
to rozumiał: niepokój jego powstał nie tylko wskutek 
informacji Filimonowa, ale również z powodu odwie- 
dzin nieproszonego gościa. 

Aleksy przeszedł się wzdłuż brzegu — zdaleka widać 
było drogę — łąńcuch ogni, który przecinał mgłę, stam= 


l tad dochodził gwar nie ustający nawet w nocy. 


„Alosza, piszę do do ciebie niewiele, Otrzymaliśmy 
rozkaz natarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę- 
de, mogąc przelać krew za Moskwę. Jeśli coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do- 
piero zrozumiałem, jakich mamy rodziców. Jak bardzo 
chciałbym choć raz spojrzeć na nich i na ciebie! Pa- 
miętasz, jak robiłeś mi wymówki zą nieposłuszeństwo 
i brak Szacunku — przecież to było niedawno, zale- 
dwie kilka miesięcy temu: Przysięgam na honor — ty, 
mój, braciszku, oraz moi rodzice — nie będziecie mieli 
powodu, aby wstydzić się za mnie..." i 

„W takiej chwili przypomniał sobie, że robiłem 
mu wymówki za brak szacunku!* — mówił do siebie 
Aleksy z wyrzutem.. Kiedy po trzechletniej nieobeecno= 
ści powrócił z budowy na południu do domu, Mitia 
był już młodzieńcem. Matka poskarżyła się; „Pali po- 
kryjomu. Spotkałam go na ulicy z panienką... Nie chce 
się uczyć. Ojciec jest niezadowolony. Ale dobry jest 
bardzo, łagodny, jak cielaczek. Nabroi, potem przyj- 
dzie, popieści nas — i my, z ojcem od razu zapomina= 
my o wszystkim, Pomów z nim. Alosza. Staraj się 
wpłynąć na niego..." 


— Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów= 
nują z tobą: „Wasz brat był najlepszym uczniem” albo 
„Aloszeńka nawet teraz jeszcze nie pali", Do licha, że 
musiałem się urodzić po tobie! — skarżył się. Mitia. 


— Czy to tak trudno dobrze się uczyć, gdy się ma 
ku. temu wszystkie warunki? Czy to trudno nie mar- 
twić takich rodżziców, jak nasi? 

— Nie trudno, ale nie wychodzi, Alosza. Mogę być 
Sas najwyżej tydzień, a potem znów coś się nie 
slei... 

Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksy z tru- 
dem mógł opanować wzruszenie. Należało jednak do- 
prowadzić do końca poważną rozmowę. 

— Okazuje się, że nie potrafisz wziąć się w garść. 
Tak bywa z zatwardziałymi pijakami, których wola ` 
jest osłabiona: wiedzą, że nie wolno im pić, a piją. 

Mitia obejrzał się, a gdy spostrzegł że dookoła nie 
ma nikogo, szybko uścisnął brata i pocałował go w 
policzek, . 

— Nie gniewaj się, Alosza. Szalenie sie ciesze żeś 
przyjechał, Brak nam było ciebie, 


